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Po zawarciu rozejmu w Korei 

Zwiększymy nasze wysiłki 
KPZR w dalszej walce 

przodującą 
SIŁĄ 

w -walee 

o pokój 
i postęp 

Depesza 
KC KP Chin 
do KC KPZR 

o zwycięstwo 
sil pokoju 
mówią ludzie pracy 

na licznych masówkach 
W zakładach i:>racv l;odzl w dalszym clągu odbYWalą się 

zebrania, na których robotnicy wyrażają swoją radość z 
powodu zawarcia rozejmu w Korei. 

PEKIN, 31. 7. 
w związku z pięćdz[esięclo- RAZEM z LUDEM KOREI KD PZPR, tow. Derblch. 

leciem KPZR Komitet Cen- CIESZYMY SIĘ przedstawił zebranym robotnl-
tralny Komunistycznej Partii ZE ZWYCIĘSTW A kom ogromne znaczenie zwv-
Chin pl'zesłał do Komitetu Dziesiątki robotników Łódz- ciestwa narodu koreańskle!lo I 
Centralnego Komunistycznej klej Fabryki Maszyn prosto od ochotników chińskich nad lm
Partii Związku Radzieckiego wars7.tatćw z czarnymi od pra- perialistycznym najefd?.cą . 
depeszę następującej treści: cy rękami zgromadziło się w - Zwycięstwo narodu ko.. 

„Do sali świetl!cowej, aby dać wv- reańskiego - powiedział m. in. 
Komitetu Centralnego do4cl z odaie$lCnP!.!O tow. Derbicłi - to zwYci~two 
KomunlstyctneJ Partf[ ' ro.& r" "' wszystkich narodów waicza-
Zwlązku Radzieckiego. I zwy~ęstwa obozu POkoiu. cych o utrwalenie światowe-

Komitet Centralny Komu- zwycu:stwa ludu koreańskie- go pokoju. 
nistycznej Partii Chin śle go. 
Wam gorące pozdrowienia w Po mech latach cle:!:kich WZMOŻEMY NASZĄ PRACĘ 
~{) rocznicę utworzenia Ko- zmagań mówił niemłody $wietlica ZPB im. I DyWl
mun\stycz.nei Partii Związku iui członek załogi. Mroczkow- zji Kościu~zkowskiej wypełni-
Radzieckiego. ski - umflkłv działa I wvbu- 1 · b t "k 1 Zwycięstwo leninizmu przed chv bomb. Lud Korei otl'l i ó • ł a się ro 0 ni am którzy 
SO laty na II Zjeździe SDP1tR zwycięstwo. Cie,;zymy się ra- przybyli tutai. by dać wyraz 

zem • nim, stanowimy pr•eci"eź swej radości ze zwtcięstwa było doniosłym wydarzeniem • • d · · 
h - Jedno om.iwo ludzi walcz~- o niesionego przez bohaterski 

w całej 1stori.i międzynaro- . cvch 
0 

"'w„kól. 
0 
•wyci" estw~o narńd Korei. dowego ruchu robotniczego. • c· l · - i idei socializmu. - iesząc s ę z zawartego ro-Utworzeme i rozwoj parti zejmu będę starała się Jeszcze 

leninowskiej doprowadziły do PLANY IMPERlALlSTÓW le-piej \ wydajniej pracować 
Wielkiej Socjalistycznej Re- W KOREl dla umocnienia t>Okoiu - o-
wolucii Paźd2liernikowej 1917 ZOSTAŁY POKRZYŻOWANE świadczyla ob. Prom\ń.ska. 
roku, do powstania pierwsze- Wiwaty J okrzyki rozległy się Przewijaczka Mazowiecka w 
go na świecie państwa socja- w świetlicy ZPZ i.m. Bardow- im!en!u załogi przewi.ialnl od-listycznego, do szybkiego 
tworzenia się i rozwo)u par- skiego, kiedy przedstawiciel działu „B" oświadczyła: -
tii komunistycznych we - Ogromnie się cieszvmv z tego. 
wszystkich krajach. Chlubne I.• że Korea odetchnęła poko-
doświadczenie Komunistycz- Gen. M. WągrOWSid Jem, te przestały na głowv 
nej Partii Związku Radziec- bezbronnych ludzi sµadać 
kiego w dziele budowy społe- i gen. f. Buresz bomby I inne środki masowe! 
czeństwa socjalistycznego do- zagłady Zwycięstwo sil ooko-
wiodło po raz pierwszy całej ~ b ,. iu oraRniemv uczcić wzmoźo-
ludzkości, że socjalizm jest JJfZ} } l ną pracą, dlatego zobowiązu-
nie tylko pięknym marzeniem, do jemy s!e zmn!ej~zyć ilość od-
lecz również PiE:kną rzeczy- Kaesongu p<.dJ.:ńw o 1 oroc 
wistością i jedynym wyj- <Dalszy ciąg na str. 4) 
śclem dla mas pracujących 
całego świata. Pod przewo
dem Komunistycznej Partii 
Związku ltadzieckiego naród 
radziecki rozgromił agreso
rów faszystowskich, co w 
sposób zasadniczy zmieniło 
sytuację międzynarodową. 

Komunistyczna Partia Związ
ku Radzieckiego stała się po
tężnym ośrodkiem kierowni
czym narodów wszy~tkich 
kra jów w ich walce o pokój, 
demokrację l postęp, przeciw
ko wojnie i reakcji. 

Komunistyczna Partia Chin 
:została stworzona i rozwijała 
się według wwru Komuni
stycznej Par tii Związku Ra
dzieckiego. Zwycięstwo rewo
lucj i ludowej w Chinach I 
rozw ój Chińskiej Republiki 
Ludowej są nierozerwalnie 
związ.al"!e z poparciem i po
mocą ze strony Komunistycz
nej Part~! Związku Radziec
kiego, rządu radzieckiego i 
na rodu r adzieckiego. Komuni
styczna Partia Chin rozum ie 
d oskonale ogromne ZMczenie 
jak najściślejszej jedności i 
zespolenia narodów radziec
kiego i chińskiego zar:1wno 
dla Związku Radzieckiego i 
Chin, jak i dla sprawy poko
ju, demokracji i socjalizmu 
na całym świecie. Komuni
styczna Partia Chin żywi głę
bokie przekonanie, że wielka 
przyjaźń między narodami 
Związku Radzieckiego i Chin 
będzie s.ię stale wzmacniała . 
Życzymy Komunistycznej 

Agencja No-
wych Chin donosi, 
że dnia 31 lipca 
przybyli do Kae
songu gen. Mie
czysla w Wągrow
"ski, przedstawi
ciel Polski w ko-
misji kontrolnej 
państw neutral-
nych i gen. Fran
tisek Buresz, de
Iega t Czechoslo
wacjl w kom isji 
kontrolne; państw 
neutralnych w 
Korei. 

Delegaci 
młodzieży 
polskiej 

na Festiwal 
przybyli 

do Bukaresztu 
Bukareszt, 31. 7. 
30 lipca wieczo

rem prŁybyła spe
cjalnym ;>ociągiem 
do Bukaresztu 
część delegacji 
młodzieży polskiej 
na IV $wiatowy 
Festiwal Młodzie
ży i Studentów. 
W skład tej gru
py wchodzą spor
towcy, zespoły 
artystyczne i mlo
dz1 intelektuali
ści. 

Chińska Armia 
Ludowo-Wyzwoleńcza 

stoi na straży pokoju 
Depesza Marszałka Rokoasowakiego 

do gen. Czu - T eh 

WARSZAWA, 31. '7. 
Z okazji XXVI rocznicy utworzenia Chińskiej Armil 

Ludowo-Wyzwoleńc:i:ej, Wiceprezes Rady Ministrów 1 Mi
nister Obrony Narodowej, Marszałek Polski Konstanty Ro
kossowski, przesiał następującą depeszę: 

DO 
GLóWNODOWQ.DZĄCEGO CHIŃSKIEJ ARMII 
LUD.:>WO-WYZWOLEŃCZEJ 
TOWARZYSZA CZU-TEH 

Z okazji święta bratruej Ludowo-Wyzwoleńc:zej Armii 
Chińskiej w imieniu żołnierzy Wojska Polskiego i swoim 
własnym, zasyłam Wam I całemu składowi osobowemu Ar
mii najserdeczniejsze pozdrowienia. 

Stworzona przez Komunistyczną Partię Chin, owiana 
chwałą zwycięstw na wspaniałym szlaku bojowym w wa1-
ce o narodowe I społeczne wyzwolenie wielkiego narodu 
chińskiego, Chińska Armia Ludowo-Wyzwoleńcza, wraz z 
potężną Armią Radziecką I armiami krajów demokracji lu
dowej stoi na straży pokoju I nie-podległości narodów przed 
zakusami imµerialistvcznych -podżegaczy wojennych. 

Proszę przyjąć życzenia dalszych sukcesów w umacnia
niu siły bojowej Chińskiej Armil Ludowo-Wyzwoleńczej. 

Wiceprezes Rady Ministrów 
f Minister Obroo.v Narodowej 

(-) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski 

Zwycięskie n1eldunki 
o wykonaniu 

planów lipcowych 
Realizacja zobowiązań, pod

jętych z okazji 22 Lipca, po
mogła wielu zakładom w przed 
terminowym wykonaniu pla-
nów za lipiec. · 

Od 29 lipca na poczet sierp
nia pr acuje już załoga przt:
dzalni i wykończalni ZPW 
li Maja, ZPW im. Pietrusin
skiegu w Zgierzu, przędzalnia 
ZPW im. Ossowskiego, Łódz
kich ZPW oraz zaloga przę
dzalni Mazowieckich ZPW w 
Tomaszowie . 

Na poczet sierpnia pracują 
taki:e: ZPZ im. Niedzielskiego, 
ZPW im. Gwardii Ludowej, 
tkalnia ZPB im. Harnama, 
przędzalnia odpadkowa i c1en
koprzę<lna Z.PS w Pabiani
cach, ZPB im. Koczaskiego, 
przędzalnia cienkoprzędna i 
tkalma :lPB 1m. Dubois, tkal
nia ZPB w Ozorkowie, przę
dzalma odpadkowa ZPB im. 
Marchlewskiego, tkalnia i wy
konczalnia ZPW im. Łukasiń
skiego, przędzalnia ZPW im. 
Reymonta i wiele innych. 
- Załoga przędzalni odpadko

wej Zł'B im. D;l,jerżynsk 1ego 
wykonała swój plan miesięcz
ny 30 lipca w1el."Zorem - za
wiadamia korespondent, tow. 
Dreczko. Przędzarz Mał·ian 
Deka, wyrabi ający przeciętnie 
114,2 proc. dziennego planu, 
swe zobowiązanie lipcowe wy
konał w 101,5 proc., Stefan Ja
kubiak, wyrabiający 119,1 
proc. planu - zobowiązanie 
wykonał w 102,3 proc., a Jan 
Gajewski (119,2 proc. dzienne
go planu) zobowiązanie lipco
we zrealizował w 102,5 proc. 

····································-·· 

Par tii Związku Radzieckiego i 
narodowi radzieckiemu, kie
rowanemu przez najbardziej 
niez~wodnego kontynuatora 
wielkiego dzieła Lenina i Sta
lina - przez Komitet Cen
t ralny KPZR - nowych suk
cesów w budownictwie ko
munizmu i w walce o utrzy
manie pokoju na całym świe
,:ie. 

Komitet Centralny 
· IKomunistyczneJ Partii Chla". 

Sprawozdanie 
d?.w!ekowe z otwar
cia IV Festtwalu 
M łodzieży t Studen
tów w Bu k a reszcie, 
Polsk ie r adio nada 
w dniu 2 sierpnia w 
proJłramie I na Call 
1.322 m ora2 w 
Pl'Olllramie Il na Call 
407 rn o godzinie 
18.00. -

Rosnq szczęmwe i Tadosne dziecl w Polsce Ludowej -
rosntt w górę potężne konstrukcje Pałacu Kultury i Nauki, 
symbotu . przyjaźni i braterstwa zr: Zwiqzkiem Radzieckim. 

. . . . . 
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* * * Widziała Ich Praga. Go§c111 w Buda· 
pl!Szcie. Rozbrzmiewał Ich pldnią 

Berlin. IV z kolei Swlatowy Festiwal mło
dych bojowników o pokój rozpoczyna się 
w stolicy Rumuńskiej Republiki Ludowej. 
W Bukareszcie rozpoozyna się wielkie spot
kanie młodzieży śwla&a, będące potężną ma. 
nlfestacJI\ Jedności młodych chłopców I 
dziewcząt wszystkich krajów • walce o po· 
kój I swoje prawa, ~arni, biali I żółci, 
chłopc7 I dziewczęta różnych ras, narod11· 
wości, poglądów pol!łycznych I wierzeń re
ligijnych •Połkali 1ię M ziemi rumuńskiej. 
by d~ świadectwo ł'.n>dzoneJ "' walce 
przyjaźni, Jaka łl\CZ.Y młode pokolerue 
świata. 

Do wszystkich skierowany był apel 9FMD 
o wzięcie udziału w przygotowaniach do 
Festiwalu. Do wszystkich młodych I gorą
cych serc z całego świata., które blJą jed
nym wspólnym rytmem umiłowania poko
ju, do tych młodych obrońców pokoju. któ
rych, mimo różnych poglądów politycznych, 
wierzeń religijnych, łączy wspólny cel -
powstrzymać zbrodniarzy gotowych zatopić 
łeb młodość w potokach krwi, 

Festiwalowe hasła zjednoczyły w walce 
młodzież wszystkich kontynentów. I tych. 
którzy od dawna walczą pud sztandarami 
Swiatowej Federacji Młodzieży Demokra
tycznej, by marzenia Ich nie zatruwała tro
ska o Jutro, I tych, którzy dotychczas nie 
współpracowali • SFMD. Ili Swlatowy 
Kpogres Mlodzieży, poprzedzający Fesłlwal, 
zgromadził delegatów reprezentujących 
młodzież ze 106 krajów. Teo wielki par
lament młodzieży świata przyjął do szere
gów SFMD nowe organizacje, srzeszaJą.ce 
8 milionów członków. Uczyniono nowy, dal. · 
szy krok do zjednoczenia młodależy świata 
w walce o pr>lwo do pełnego, radpsnego t.y
cia, o pokój ł niezawisłość wszystkich na
rodów. „Jednośil młodzh....Zy - powledzlal 
na Kongresie sekretarz generalny SFMD, 
Jacques Denis - Jest Jednym z podstawo
wYCh warunków JeJ zwycięstwa", 

Festiwalowe hasła „Przyjaźń I pok6J" o
bległy całą kulę ziemską. Rozbrzmiewały 

pod palą.cym 1łońrem Argentyny, w nor
weskich fiordach, wśród mazowieckich pla
sków I nil plantacjach lndU, przy pracy 
I nauce. Mobilizowllly młcdziei całego świa
ta do Jeszcze większego wysiłku w walce 
o pokój. Robotnik czechosłowacki przy. 
spieszał kroku, by slą..~ó za kierownicą dźwi
gu, gltfl młodego ł rancuza. domagającego 

się praw przysługuJących młodzieży, nabie
rał szczegńlneJ siły, rumuński poeta 1lawlł 
w wierszach radosne tycie młodzieży swoje
go kraju. Każdy w Innych warunkach, każ. 
dy na swoim posterunku oddawał trud rąk 
i pracę mózgu sprawie szerzenia Idei poko· 
Jo I prayjażni między narodami. 

Bohaterska młodzlei: radziecka swoJll 
pracą wciela w życie słowa Kalinina: „Je
śli obe~nie w spoleczeństwle socjalistycz
nym człowiek pracuje dobrze, ło tym sa· 
mym staJe on po stronie socjalizmu I •WY• 
ml osiągnięcia.ml ole tylko 01.,'Zyszcza. drogę 
do komunizmu, lecz I rozbija kajdany nie
woli proletariatu całego świata'', toteż w 
dniach przygotowań du Festiwalu z jesł'.cze 

większym oddaniem, Jeszcze ofiarniej pra• 
cowall młodzi magnitogorscy hutnicy, gór
nicy Donbasu, kolchO'.inlcy Ukrainy, budow
niczowie wielkich budowll komunizmu czy 
m'.6kiewskich niebotycznych wieżowców." 
Siadem młodzieży radzieckiej Idzie mło
dzież krajów demokracji ludowej. młodzi 

budowniczowie Chin I CzecboslowacJI. Al
banii I Rumunii. Mludzld polska daje do
wody głębokiego patriotyzmu, realizując w 
pracy wskazania lowa~ysza Bleru&a I sło
wa ślubowania, złożone na 1eszłoror.zn.vm 

Zlocie Młodych Budowniczych Polski Lo
dowej. 

Te mocne, serdecznie wzruszające I dum
ne uczucia patriotyzmu udowadnia również 
SwYm czynem produkcyjnym włókiennicza. 

I metalowa młodzież 1:.odzi - młodzież pra
cująca I ucząca się. Włókniarki, które co
dziennie stają przy warsztatach przędzalni-

ł 

czych f krosnach produkując 1'0We metry 
tkanin dla siebie I SwYCh braci, młodzi to
karze, ślusarze, uczniowie i studenci - ca
la chluba, duma i uśmiech roboclarskleJ 
l:.odzl - całe Jej wesele - wszyscy oni ze
spalają rytm swych serc it rytmem serc 
górników Donbasu, kołchoźników Ukrainy, 
traktorzystów Chin I Czechosłowacji, mlc.
dych dokerów Francji, młod.ych bojownl· 
ków o zjednoczone, demokra.&yczne Niem
cy - młodych chłopców i d:ńewq1ąt 
z całego świata, którzy zebra.li się w Buka
reszcie. 

Do Bukaresztu Jechali na)tepsł • najlep
sz:vch. JechaJI przepojeni Ideą pokoju I 
przy Jaźni, Ideą, która zespollla serca mło
dzieży obu Ameryk. Europy I Azji. „Jcsteti
my daleko od siebie - pisze młodzie! pul
ska z Piekar do mlodzleźy greckiej - wy 
mieszkacie pe~ słonecznym niebem Grecji. 
nad błękitnym Morzem EgeJsklm, my nad 
hrze1raml Bałtyku. R6:1:nl nas mowa, pouho
dzenle, Jednoczy wspólna myśl, w~p0lna 
Idea braterstwa narodów, walki o pokój I 
1prawiedllwość społeczną. Pn:esyłamy wam 
słowa otuchy. ł'.acbęty do dalszej walki I 
życzymy wam zwycięstwa„. Do Bukaresztu 
dążyły przez morza I kontynenty mlo<lzte
iowe ntafety pokoJo I braterstwa. Jechali 
delegaci z wizami I bez wł.z. ReakcvJne 
raądy państw kapl&all~tycznych ole szczę
dziły b1>Wiem irodków na osłabienie za
sięgu bukareszteńskiego Festiwalu. 

Radll8ć uczestników wielkiego spotlmnia 
w Bukareszcie Jest w tym roku szczególnie 
wielka. Bohaterski narM koreański w~plc
rany przez chińskich or.hotnlków powstrzy. 
m&I napór wroga Imperialistycznego. Za• 
milkły działa w Korei. Odniosła triumf 
konsekwentna, pokojowa polityka pańlł, 
rządu I narodu radzieckiego. Międzynaro
dowy ruch w obronie pokoju odnlósl wiei· 
kle zwycięstwo. Ola młodzieży, Jak I dla 
wszystkich bojowników pokoju, jest to Je
tzcze Jeden dowód, ze - Jak głosi KPZR i 
rząd radziecki, wszystkie. nawe& najbar
dziej skomplikowane, sporne problemy mię. 
dzynarudowe można rozwiązać drogą roko
wań, te amerykańska „polityka siły" po
niosła całkowite fiasko. To Jeszcze Jeden 
dowód, i:e ole ma &akicb spornych sagad
nień międzynarodowych, których nie dało
by 1ię rozwiązaó na drodze porozumienia 
między stronami. Swiadomość tego dodaje 
mlodziei;y nowych sil do dęlszej wałki o 
zwycięstwo Idei rokowań nad siłami wi>Jny. 

Walka bowiem &rwa. Trzeba czujnie pa· 
trzeć na ręce mocodawców prowokatorów 
11 Berlina I li •Yn manów, śledzić uwaznle 
wypelnlanie postanowień rozejmu w Korei. 
Trzeba wzmóc swój wkład do walki o po· 
kój, Jeszcze nie zamilkły działa w Vietna
mle. na Malajach, w Indonezji. Jeszcze po· 
11ostaje w więzieniu miody Francuz Henri 
Martin, który występował przeciwko „brud
nej wojnie" w Vietnamie, I młody Holen
der Pil Van Staveren za odmowę uczestni
czenia w działaniach wojennych -przeciwko 
nari;ctom Indonezji. A w Niemczech za
chodnich działają Jeszcze pod opieką ame· 
rykańsklł siły wojny I odwetu, przeciwsta
wiające się zjednoczeolu Niemiec, Japonię 
zaś, tę Trlzonię dalekiego Wschodu, amery
kańscy lmperłallścl wespół z Japońską re
akcją przekształcają nadal w bazę agresji. 

Oto dlaczego młoda armia chłopców I 
dziewcząt z <.-ałego świata Jeszcze wlęceJ 
wytęży swe 1ily w walce o pokóJ I przy
Ja:iń między narodami. Oto dlaczego na za
lanych słońcem sierpniowym placach I uli
cach Bukaresztu Jeszcze silniej zabrzmi dziś 
śpiew kilkudziesięciu tysięcy przedstawl
clell młodzieży świata, którzy podali sobie 
ręce na gc6clnnej :aieml rumuńskiej. Gnę
bionym nie§ć będzie hasla walki, wolnym 
- radość i:ycla I pracy, 
Pleśń pokoju I 9rzyJdni, która w dniach 

rozpoczynającego się dziś IV Swlatowego 
Festiwalu młodych bojowników pokoju hę· 
dzle rozbrzmiewała oa ulicach Bukaresztu, 
odbije się głośnym echem wśród młodzieży 
całego świata. Będzie potężną manifestacją 

Jedności mlodyeb chłopców 1 d:deWCll\ł w 
walce o pokój I prsyJaźń. 



STR. 2 

'\\'YD AR.ZENIA --
TYGODNJ[A 

„Dzisiaj po raz pierwszy spokojnie spały matki ko.. 
!l"eańskie. Dzisiaj po raz pierwszy od wielu lat miesz
kańcy Pekinu i Nowego Jorku, Kalkuty I Londynu, Mos
kwy i Paryża, otwierając gazety nie zobaczyl! strasz
nych doniesień o morzach przelanej krwi, o spalonych 
miastach, o tragedii strawionej ogniem ziemi. Je~t to 
dobry dzień dla całej ludzkości, jest to zwycięstwo po_ 
koju" pisał wielki pisarz radziecki, Ilfa Erenburg 
w artykule pt. „Zwycięstwo Pokoju" na lamach ,,Praw
dyu. 

To nle komprom1s-ło klęska 
Cóż z tego, że USA rzuciły do walki wielką częś~ 

swoich lądowych, morskich l powietrznych sil zbroj
nych. Cói z tego, i.e rzucone zostały do walki siły 17 
krajów. Cóż z tego, że USA wydały 20 miliardów do
larów. Dok001ana przed 3 laty agresja nie przyniosła 
im zwycięstwa, nie przysporzyła im laurów. Przeciw
n ie. Przyczyniła się do dalszej ich izolacji na arenie 
międzynarodowej, spotęgowała sprzeczności pomi~y 
Stanami Zjednoczonymi a ich „sojusznikami", wywoła
ła falę n ienawiści do USA na całym świecie. 

„Korea jest kluczem do Azji" - mawiał amery
kański generał Van Fleet, mając na myśli, ie pokona
nie Korei otworzy wojskom amerykańskim drogę do 
Chin. Otói tego klucza do Azji amerykańskim napast
nikom nie udało się zdobyć. Agresywna strategia ame
rykańska poniosła klęskę, Jakiej do tej pory nit malli 
dzieje Stanów ZjPdnoczonych. Burżuazyjny dziennik 
francuski „France Soir" pisał; „Od proklamacj! swej 
niezależności Stany Zjednoczone wzli:ly udział w sied
miu wojnach. Ta siódma woj·na jest pierwszą w histo
rii Stanów Zjednoczonych, która zakończyła się kom
promisem, a nie pełnym zwycięstwem". Dziennik fran
cuski wyraża się delikatnie. Trudno bowiem nazwać 
kompromisem fakt, że amerykańskim wojskom napast
niczym nie udało się osiągnąć w Korei żadnego z llB

mierzonych celów, mimo zmobilizowania całej swe.I po
tęgi gospodarczej i militarnej, mimo wciągnięcia do 
wojny sil tylu innych państw (w tym ponad 300 tys. 
Amerykanów), mimo strat sięgających ogółem około mi
liona łudzi, Faktem jest, że Stany Zjednoczone takich 
strat w żadnej z dotychczasowych wojen nie poniosły. 

Idea rokowań zwyci«:żyła 
Ale bodajże jedną z najpoważnlej;;zych kli:sk, jaką w 

wyniku swej agresji poniósł amerykański imperializm, 
jest to, że walka o pokój w Korei, o położenie kresu 
wojnie koreańskiej zespoliła i wciągnęła w nurt ruchu 
w obronie pokoju miliony ludzi różnych narodowości, 
różnych przekonań i wierzeń. W ciągu owych trzech lat 
trwania działań wojennych w Korei hasło położenia 

kresu wojnie zmobilizowało miliony ludzi, którzy do tej 
pory stali na uboczu ruchu w obronie pokoju. którzy do 
tej pory nie zdawali sobie sprawy ze związku istnieją
cego pomiędzy wydarzeniami rozgrywającymi się o ty
siące kilometrów od ich ojczyzny, a ich bezpieczeń
stwem, ich przyszłością. Swiadomość tego, że położenie 
kresu wojnie w Korei jest sprawą wszystkich narodów, 
stała się niemal powszechna. Na całym świede słowo 
Korea wywoływało uczucie najgłębszej sympatii I po.. 
dziwu dla bohater~kie~o narodu koreańskiego I uczucie 
nienawiści i pogardy do amerykańskich agresorów. Nie 
było w PolEce zebrania robotniczego, na którym by spra
wa Korei nie była omawiana. I uczucia całego narodu wy
rażali przedstawiciele naszego państwa, gdy popierali 
każdą inicjatywę, mającą na celu przerwanie wojny 
w Korei i gdy składali :i:yczenia narodowi koreańskiemu 
z powodu odniesionego zwycięstwa. To postawa naro
dów zmusiła agresorów do zrezygnowania z planów 
uiycia broni atomowej na jesieni l w zimie 1950 roku. 
To ona zmusiła ich do przyjęcia w lipcu 1951 roku ra
dzieckiej inicjatywy w sprawie rozpoczęcia rokowań 

rozejmowych w Korei. To ona zmusiła ich do złożenia 
swego podpisu pod rozejmem. 

Zdemaskowane plany 
„W całej swej polityce zagranicznej nasza partia kie

ruje się leninowskim wskazaniem o możliwości długo
trwałego współistnienia i pokojowej rywalizacji dwóch 
systemów socjalistycznego i ka pi tali stycznego" 
brzmią slowa tez w związku z 50-ledem Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego. 

Rozejm w Korei, to jeszcze jedno potwierdzenie 
słuszności tezy radzieckiej o możliwości pokojowego 
współistnienia państw o różnych systemach. To po
twierdzenie głębokiej słusz.ności polityki radzieckiej, 
głoszącej, iż wszystkie sporne łub nieuregulowane spra
wy mogą znaleźć rozwiązanie w drodze rokowań zain
teresowanych stron. Wiele przyczyn składało się na to, 
ie rozejm w Korei był · s.prawą trudną i skomplikowaną. 
A jednak został oslągnięt:r,. Jednak siły wojny ·musiały 
skapitulować. I jak stwierdza dziennik „żenminżibao'', 
wynika stąd, że „można również osiągnąć pokojowe roz-

• wiązanie Innych sporów międzynarodowych i od daw
na istniejących problemów". „Jakkolwiek jednak -
pisze „żenminżibao" - ta możliwość zależy od gotowo! 
ści zainteresowanych krajów do wzajemnego konsulto
wania się I traktowania siebie nawzaiem na równe.i 
stopie, zależy ona równiez od czynnej walki o pokój ze 
strony narodów całego świata". 

, 

z każdym dniem walka ta przybiera na sile, a ruch 
na rzecz rokowań pomiedzy wielkimi mocarstwami za
tacza coraz szersze kręgi. Szczególnie wyraźnie ujaw
nia się to na tle reakcji światowej opinii publicznej na 
wyniki waszyngtoń~kiej konferencji ministrów spraw 
zagranicznych USA, W. Brytanii i Francji. 

Opinia publiczna wszystkich krajów ry~hło przeJrz.a
ta istotne cele waszyngtońskiej zmowy. widząc w tresci 
opublikowanego w Waszyngtonie komunikatu próbę do
pomożenia Adenauerowi w oczekuJących go wyborach 
d0 Bundestagu, a jednocześnie próbę oszukania naro
dów i przedstawienia zarówno Adenauera. i~k i rządy 
imperialistyczne jako rzekomych orędown_ikow sprawy 
rokowań sprawy pokojowego rozw!azama problemu 
niemieckiego. Ju:i: w parę dni po opublikowaniu komu
nikatu waszyngtońskiego została zdema.skowana - lak 
pisze „Prawda" - „głęboka rozbieżność _między dekla
ratywnym! oświadczeniami i rzeczywistym . planem 
uczestników konferencji waszyngtońskiej". 

Izolowani'.! awanturników 
„Idea Eisenhowera - pisał niedawno bryty~skl dzien- · 

nik konserwatywny „Daily Mail" - aby ZJednoczone 
Niemcy weszły do systemu pa_ktu at~antycki<>ljo V\'.Ystar;
cza, by przerazić Francję, a i nas, i wszystkich mnyc.1 
skłonić do ponurego zamyślenia". 

Myli się „D•ily M:iil" 'a<lr.ąc. ie narody w obliczu za
grażającego im niebezpieczeństwa poprzestaną na „po
nurym zamyśleniu". Narody .d~iałają, a .podpisa~y W 

Korei rozejm z całą ja5krawoscią ukazał. swlatu f1as~o 
„polityki ~iły" , politvki dvktatu, cor~.z _większą izo~ac3ę 
najbardziej awanturmczych sil agre~11 i prowokacji. 

Jeden z przedstawicieli polityki agresji na własne~ 
osobie odczul w ostatnich dniach skuteczność walki 
o izolowanie rzeczników „polityki siły" i ich zaufanych 
popleczników. Jest nim pupilek . Watyk_a~~ - ~lcide 
de Gasperi, który w wyniku nacisku op_m.~i pubhcznei 
zmuszony został do podani.a się do dym1s1i. Tenże de 
Gasi>eri, który wbrew woli narodu włoskiego _całymi la
tami trwał u władzy, zmuszony był po 10 dmach rządu 
tworzonego przez 8 dni, podać się do dymisji. Fakt t~n 
jest wielce znamienny. Dowodzi on niezbi<;ie ~ego .. ze 
silom wojny jest coraz trudniej manewrowac, ze wc1ąz 
naprzód postępuje proces ich izolacji. • „ • 

Awanturnicy wojenni pragneliby zawrócić bieg histo
rii. Daremne ich marzenia. Biegiem historii kierują te 
siły, które reprezentują dążenia i interesy narodów. 

~ Gł.OS ROBOTNICZY. 1 sierpnia 1953 r. (nr 183) 

Naprzód młodzieży . świata! Zebranie 
aktywu 

partyjnego 

Pomoc Związku Radzieckiego 

O pokój i przyjaźń, Moskwy 
rękojmią urzeczywistnienia 

połlojowej odbudowy Korei 

Depesza Kim Ir Sena do 6. M. Malenkowa 
w związku 

o szczęśliwą przyszłość! z 50-leciem KP ZR 
MOSKWA, 31. 7. 

W dniu 30 lipca w Sali Ko• 

lumnowej Domu Związków 

ZawodOWych odbyło 1ię ze.. 

branie aktywu moskiewskiej 

miejskiej organizacji partyj_ 

nej, poświęcone M rocznicy . 

II Zjazdu SDPRR. 

Do 
Pnewodnleątt(o Rad1 l\llnlstrów 
Zwh,zku Socj&l\1tycznych Republik Rad1lecklch 
Towarsyaza G. 1\1. M.ałenkowa , 

Apel Ili Swiatowego Kongresu Młodzieży 
Moskw:l, 

Szanowny Towarzyim Pn:ewodnle%1'CYI 
Niech mi wolno będzie, w imieniu rządu 1 całego na• 

rodu Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej, . 
przesłać Wam i w Waszej osob\t rządowi radzieckiemu 
l całemu narodowi radzieckiem11 wyra't.y serdecznej 
wdzięczności za gorące gratulacje z okazji historycznego 
zwycięstwa narodu koreańskiego i chińskich ochotników 
ludowych w krwawej wojnie sprowokowanej przez impe
rialistów amerykańskich przeciwko naf<ldowi koreań
skiemu. 

BUKARESZT, 31. 7. 
Na ostatnim posiedzeniu III S·wiatowego Kongresu Młodzieży, które odbyło się 30 

lipca wi.eczorem, uchwalono apel do młodzieży całego świata. 

Zwracają się do was zgro
rradzeni tu przedstawiciele 

WLOCHY mtodzieży 106 krajów - głosi 
apel. Na zaproszenie Swiato
wej Federacji Młodzieży De
mokratycznej spotkaliśmy i;ię . , 

muszą m1tc 
rząd 

lleząey się 

z wolą 
mas ludowych 

w Bu)\arei;zcie, gdzie w swo-
bodnej dy6ku~ji wymieniliśmy 
p:iglądy na zagadnienia lntere
su3ące całe nasze młode poko
lenie. 

Bez względu na różnicę po
glądów, bez względu na przy
nale:i:ność do najrozmaitszych 
organizacji, łączą nas tak 'e 
same pragnienia I :i:a!ntere>o
wanla. 

RZYM, 31. 7. Pragniemy wszyscy, by mło-
Prezydent Einaudi podjął w dt> Iata chłopców i• dziewcząt 

dniu 30 lipca rozmowy w celu wszystkich narodowości i 
rozwiązania kryzysu rządowe- wszystkich ras nie były zatru-
10 we Włoszech. Einaudi przy- I te lękiem i niepewnością jutra; 
jął kolejno przewodniczącego 1 bv kaidy mi.al pracę, gwa-
Izby Posłów Gronchi'ego, tu· od "ed 
Przewodniczącego senatu Me- I ran iącą mu powl n.i za-. . ' I rc:bek i godne życie; by każ
rzagorę, b .. p1zewodmczących dy mógł uczyć się i wypoczy-
Zgromadzema l!stawoda.w~e-1 wać, rozwijać swe zdolności, 
go - Saragata .1 Terracm1ego I wzmacniać swoje zdrowie i si
oraz przewodmczącyc~ grup 1 l;i;; by każdy miał realną 
parlamen~arnych partu komu-1 możność założenia rodziny, 
mst;:czn_~J w obu izbach - n,ożność tycia w pokoju i 
Togliatti ego I Scoccimarro. sz<'Zęściu; by kaidy miał pra-

Po r.o~mowie z .pre,zydentem I wo udziału w życiu społecz
~epublik1 Togliatti. oswiadczył, nym i politycznym swej oj
ze rząd De Gasperi'ego sprze- C1yzny. 
ciwil się woli wyrażonej przez A 1 dk śl.a d I l ż dl 
obywateli podczas wyborów pe P? :e . a e. • e a 
do parlamentu w dniu 7 czer- urz~zywistm~nl.'J "':-"'Ych P'.ag_ 
wca i dlatego upadł. Togliat- men i;tłodziez powmna z3ed
ti dodał: „Pragniemy, aby po noczyc Się. 
tym kryzysie utworzony został Braterski'. pokojowy Zwią
we Włoszech rząd, który . by ~~k Mlodziezy wszystkich kra
liczył się z wolą, pragnieniami JO"' i wszystldc_h warstw spo
i tądaniaml mas ludowych". łeCTnych - głOS'l apel - to po-

Nota rządu ZSRR 
do rządu 

austriackiego 
Dnia 30 lipca wysoki komi

sarz ZSRR w Austrii I. Ilji
czew przekazał kanclerrowi 
Austrii Raabowl następUJącą 
notę rządu radzieckiego: 

tęga w walce o realizację po
stnlatów i pragnień młodego 
pokolenia. Aby zostać praw
dzi~i przyjaciółmi, trzeba 
dobrze znać się nawzajem. 
Dołóżmy więc wszelkich wy
siłków, by nawiązać naj.szecrsze 
kontakty kulturalne l sporto
we między mlodzleią różnych 
krajów. Usuńmy w<zelkie 
prz;eszkody i rozdźwięki, któ
re usiłują wykorzystać wro
gowie pokoju, by nas rolldzie
lić Zjednoczmy się. by obro
nić prawo do szczęśria, pra
WtJ do radości. by za.grodzić 
drogę siłom zla ! 

„W zwią1.ku z wyrażonym Wojna, wyścig zbrojeń, stan 
przez rząd austriacki życze- zi..leżności jednych krajów od 
niem rząd ZSRR uznał za dr.igich zagraż.lją rea liuic ji 
możliwe wziąć na siebie, po- ptaw i dążeń młodzieży. 
czynają~ od I sierpnia 1953 r„ w~ywamy w.as, byście z wła
wszystkie wydatki ponosz~ne j śdwą wam energią wzięli u
na utrzymanie radzieckich · d< 'al w podJętej przez Swi.a
wojsk okupacyjnych w Au- tuwą Radę Pokoju powsz.ech
strU i przez to zwolnić bu- rej kampanii na rzecz roko
dżet Austrii od tych wydat- wań o uregulowanie spornych 
ków". zagadnień międzyn.arodowy'ch, 

Kornel MakuszyńsKi 
• • • nie zyJe 

Dnia 31 J.n. zmarł w Zako
panem, w wieku lat 69, Kor
nel Makuszyński, wybitny pi-

o położenie kresu wszystkim 
to< zącym się wojnom i agre
sywnym dzjalaniom wymie
r wnym przeciwko niezawisłoś
ci narodów. Z taką samą e
n„rgią demaskujcie tych, któ
rz~ przeszkadzają rokowa
nit m, którzy hamują osiągnę
cie wzajemnego zrozumienia i 
wolą głos armat od glosu roz
sądku. 

sarz starszego pokolenia, I Młodzież całego św!. ta z 
Szczególną popularność zdo- wielką rad·ością powitata w:a

byl sobie jako autor licznych, dcmość o zawarciu rozejmu w 
pełnych swoistego humoru o- , Korei, jako dowód, że możli
powiadań i nowel. Wydał we jest uregulowanie w~zy~t
również szereg powieści oby- • kich spornych zagadnień w 
czajowych. Poważne miejsce dtodze pokojowej, w drod<e 
w jego dorobku literackim 1· rckowań. Zjednoczmy się, by I 
zajmują książki dla dzieci i o<ldać nasze młode siły szla
młodzieży. cł:etnej sprawie pokoju! Weź-

Rząd vielnamski 
zwolnił grupę 

m;- udział w ruchu narodów 
na rzecz rokowań i wzajem -
ntgo porozumienia! Do t ej 
v1alki wzywamy was, bracia 
i siootry, przyjaciele i towa
rzysze! 

Przez jedność do pokoju! 
Przez pokój do uczęścia I 
Naprzód młodzieży twfatal 

O pokój i przyjaźń, o szczęśli
wą przyszłość! 

Kongres zaaprobował Jedno- / 
m:;ślnie rezolucję o dziahlno
sci Swiatowej Federacji Mlo -
dzieży Demokratycznej w o
kresie po II Swiatowym Koo
g;esie Młodzneży, jak również 
o 7..adaniach rnłodzieży w wal
ce o pokój i swe prawa. 
Przewodniczącym Swiatowej 

Federacji Młodzieży Demokra
tycznej wybrany został Bruno 
Bernini (Włoch), sekretarzem 
generalnym - Jacques Denis 
(Francja). 

W końcowym przemówieniu 
Jacques Denis oświadczył m. 
in· 

- Te dni pracy I przyjaźni 
pori;ostaną. na zawsze w na
szych sercach. Nigdy jeszcze 
nic spotkałem się z tak potęż
n:i manifestacją Jednośei, jak 
na tym Kongresie, który jest 
dalszym, doniosłym krokiem w 
walce o prawa, o jedność ! 
przyjaźń młodzieży świata, w 
walce o pokój. 

Zebrani przyjęli te 6łowa 
entuzjastyczną owacją. Roz
brzmiała potężnie w wielu ję
zykach pieśń przy}aż!l.ł, młodo
ś i i siły - Naprzód m'odzie
ży świata.. Delegaci 106 kra
jów manifestowali długo i go
rąco na rzecz jedności, n.a 
r , ccz dal~ej. nieugiętej walki 
o pokojowe wspólżycie naro
dów. 

Zebranie zagaił sekretarz 

Komitetu Miejskiego KPZR -

Michajłow. Następnie referat 

wygłosił sekretarz KC Ko

mun.i.stycznej Partii Związku 

Radziecklego - P. Pospie.. 

low, który 1charakteryzował 

historyczne znaczenie Il Zjaz.. 

du SDPRR I rolę wielkiego 

Lenina w utworzeniu mark

sistowskiej partii nowego ty_ 

pu. W dyskusji zabrali głos 

liczni aktywiści moskiewskiej 

miejskiej organizacji partyj: 

nej, poświęcając m. Io. wiele 

uwagi zagadnieniom pracy 

ideologlci!nej w organiza

cjach partyjnych. 

Hucznymi oklaskam! J)Ow1-

tali zgromadzeni odczytaną 

na zebraniu de~zę KC Ko

munistycznej Partii Chin do 

KC KPZR. 

W uchwalonej jednomyślnie 

rezolucji uczestnicy zebrania 

zapewnili Komitet Centralny 

KPZR, że moskiewska miej
ska organizacja partyjn~ I 

wszyscy ludzie pracy stolicy 

oddadzą swe siły wielkiej 

sprawie służenia ojczyźnie. 

Zebranie zakończyło się od- ' 

śpiewaniem hymnu państwo... 

wego i Międzynarodówki. 

Brutalne pogwałcenie 
granicy radzieckiej 

przez samolot woiskOW'J USA 

Jestem głęboko przekonany, te ogromna, bezintere
sowna pomoc i poparcie udzielone przez naród radziecki 
narodowi koreańskiemu stanowi jeden z głównyc?.. czyn
ników naszeio zwycięstwa w trzyletniej ci~iej ojnie 
w obronie wolności i niezawisłości ojczyZł!y przed aa,re
sorRml amerykańskimi oraz niezawodną rękojmię ~ 
myślnego urieczywistnleni.a pn;ez naród koreański stoją
cych przed nim w związku z rozejmem nieZ1lliernie donio
słych zadań pokojowego zjednoczenia ojczystego kraju 
i jak najrychlejszej odbudowy gospodarki narodowej zde
wastowanej wskutek wojny. 

Zadeklarowanie przez rząd radziecki gotowości udzie
lenia wszelkiej możliwej pomocy narodowi koreańskiemu, 
który przystąpił obecnie do wykonywania zadań związa
nych ze zjednoczeniem ojczyzny I budownictwem pokojo
wym, umacnia naszą wiarę i jest dla nas natchnieniem do 
dalszych zwycięstw w pracy. 

Pnewodnlc:ąc:r Gabinetu Mfnlstr6w 
Koreańskiej Republlkt Ludowo - Demokra.łyczneJ 

KJai Il' Sen 

Ph~!an, dnlo. :Z9 lipca 195J r. 

Cały naród niemiecki 
oczekuje zjednoczenia 

i zawarcia 
Deklaracja 

traktatu pokojowe~o 
premiera Grotewohla 

BERLIN, 31. 7. 
Jak już donosiliśmy, premier Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej, Otto Grotewohl, przemawiaj11c zg lipca na 
posiedzeniu Izby Ludowej, scharakteryzował uchwały rządu 
NRD z dni 11 i 25 czerwca br„ zmierzające do zna~nej 
poprawy warunków życia robotników, chłcpów, inteligencji, 
rzemieślników i innych warstw ludności. 

Premier podkreślił. że poli
tyka rządu NRD w minionych 
latach doprowadziła Już do le
go, {i Ntemieck„ t\"1'(1>\J\lka 
Demokratyczna atale wzmac
niała się I że podnosiła sie 
stopa tyciowa jej ludności. 

Setkom tysięcy dzieci robot
ników i chłopów utorowano 
drogę do uzyskania kwalifi
kacji, do nabycia wiedzy i do 
dobrobytu. Wprowadzono w 
życie ustawodaw&two socjalne 

mienił zadania, Jakle w związ
ku z tym stają przed rządem 
l masami pracującymi. 

MOSKWA, 31. 7. regulujące w jak najbardziej 
Agencja TASS donosi, że dnia 30 lipca Ministerstwo postepowym duchu prawa ro

Spraw Zagranicznych ZSRR przesłało do ambasady USA botników. kobiet, młodzieży. 
w Moskwie notę następującej treści; Jeśli rząd w czerwcu br. po-

Otto Grotewohl rlwlerd:dł, te 
dla realizacji nowe110 kursu 
masy pracujące POwinny wal
czyć zdecydowanie o uspraw. 
nienle pracy swych przedsie
biorstw, zwiększenie wydajno
ści pracy, podniesienie jakości 
i obniżenie kosztów wla<nvch 
produkcji, rozwijając jak n;1j
szerzej współzawodnictwo, 
wcielać systematycuiie w iv
cie propozycje racjonalizato.. 
rów i nowatorów. 

„Rząd Związku Socjalistycz- oddalił się w kierunku mo- stanowił dokonać pewnej 
zmiany kursu swej polityki -nych Republik Radz.ieckich u- rza 

Rząd radziecki składa stwierdził premier - uczynił 
waża za konieczne oświad- n:ą- on to w tym cęlu, aby ·szyb-

ć d · St.a ó z· d dowl USA kategoryczny pro-czy rzą owi n w ie no- cieJ· pokonać powstałe prze-
h test przeciwko temu brutal-

czonyc co następuje: szkody w rozwo1·u życia poli-nemu pogwałceniu przez: ame-
Według sprawdzonych in- rykański samolot wojskowy tycznego I ekonomicznego. iak 

formacji, dnia 29 lipca br. o- granicy radzieckiej, domaga również po to, by umożliwić 
koło godz. 7 - czasu wlady- się pociągnięcia do surowej bardziej gruntowne rozwiąza
wostockiego, czteromotorowy odpowiedzialności osób pono- nie problemu zjednoczenia 
bombowiec typu „B-30" ze szących za to winę i oczeku- narodowego. 
znakami rozpoznawczymi USA je, że nąd USA niezwłocznie Z kolei premier Grotewohl 
naruszył granicę państwową podejmie kroki, aby nie do- , szczegółowo omówił pierwsze 
ZSRR najpierw w rejonie puścić na pr1yszłość' do na- konkretne posunięcia rządu 
przylądka Gamowa I konty- ruszania przez samoloty ame-1 NRD, zmierzające do rea!iza
nuował lot nad terytorium rykańskie granicy państwo- cji noweao kursu we wszyst
ZSRR w pobliżu Wysp As- wej ZSRR". kich dziedzinach życia ! WY
kold nie opodal Władywosto-

1 ku. Gdy zbliżyły się dwa 
myśliwce radzieckie, aby ,..-----·-----. 

W rolnictwie - mówił dale) 
Otto Grotewohl stoimy 
przed zadaniem sprawnego 
przeprowadzenia zbiorów Pre
rnler zaznaczył przy tym, te 
chłopom indywidualnie gospo
darującym należy udziela~ 
wszechstronnej pamocy, a led
noczdnie popierać ja!; najsze
rzej produkcyjne spółdzielnie 

rolne. O wszystkich .i:agadnie
niacb związanych z tym\ spół
dzielniami chłop! powinni de
cydować swobodnie i samo
dzielnie. 

KOREA 
wskazać samolotowi amery-11 
kańskłemu, ie majduje się w 
obrębie granic ZSRR i wez
wać go do opuszczenia ob-
szaru powietrznego nad Związ- ..._ _______ __, 

Mieszane grupy 

W NRD - podkreślił Grote
wohJ - kontynuowan.t będde 
walka przeciwko podżegaC?.om 
wojennym oraz walka o utrzy
manie pokoju i o współprace 
pokojow11 z innymi narodami. 
Niemiecka Republika Demo
kratyczna będzie nadal umac
niać i rozwijać priyJazne sto
sunki z Innymi narodami, a 
przede wszystkim z narodami 
krajów demokracji ludowej I 
wielkie~o socjalistycznego 
Związku Radzieckiego. 

klem Radzieckim, samolot a
merykański otworzył do nich 
ogień i poważnie uszkodził 
jeden ze wspomnianych sa
molotów radzieckich, przebi-
jając mu podwozie i lewe 
skrzydło, jak również uszka
dzając hermetyczną kabinę 

lotnika. Samoloty radzieckie 
zmuszone były ze swej strony 

c:tbserwalorów 
• rozpoczynaJq pracę Kończąc Otto Grotewohl po.

wiedział: 

woJennych 
. , , 
JCOCO\V oduowiedzieć ogniem, po I 

czym samolot amerykański 

Agencja Nowych Chin donosi, ie koreańscy i chińscy 
członkowie mieszanych grup obserwatnrów udali się na wy
znaczone miejsca, aby spotkać się z przedstawicielami stro
ny przeciwnej, którzy wejdą w skład tych grup. 

Naród n!emlecld l!>ragnie 
zwołania konferencji czterech 
mocarstw, na której omówio
no by I sprawiedliwie rozwią
zano wszystkie sporne ;i;agad-

PEKIN,31. 7. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nienia. 

Vietnamska Agencja Infor
macyjna donosi, że vietnam
ski rząd ludowy zwolnił w 
dniu 19 maja 55 europejskich i 
afrykańskich jel'tców wojen
nych w trzeciej strefie woj
skowej północnego Vietnamu. 
Zwolnienie nastąpiło w związ
ku z rocznicą urodzin prezy
denta Ho Szi Mina. Na przy
jęciu pożegnalnym zorganizo
wanym przez miej~cowe wła

dze ludowe jeńcy wojenni 
przekazali prezydentowi pis
mo, w którym wyrazili swą 

Demonstracje w Niemczech ~achodnich 
Jak wiadomo, w myśl posta

nowień rozejmowych mieszane 
erupy obserwatorów składają 

się Z; czterech lub sześciu 
czlonków, wyznaczonych w 
równej liczbie przez obie stro
ny. W dniu I sierpnia miesza
ne grupy obserwatorów uda
dzą się na odpowiednie odcin
ki strefy zdemtlit.aryrowanej 
i będą współdziałały z wojsko
wą komls3q rozejmową, któ
ra ma czuwać nad pr;:estnega· 
niem warunków rozejmu. 

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycmej oświadcza, że 
gotów jest w kaidej chwili 
j)odją~ rokowania :r: pelnomoc~ 
nyml przedstawicielami Nie.. 
miec zachodnich w sprawie 
przygotowania pokojowego 
zjednoczenia Niemiec w dro
dze wolnych wyborów og61no
niemleckich I w sprawie jak 
najrychlejszęgo zawarcia trak~ 
tatu pokojowi:go :r: Niemcami. 

głęboką wdzięczność. 

ZG()N 
st>natora 

TAFTA 
LONDYN. 31. 7. 

Agencja Reutera donosi, 
że dnia 31 lipca zmarł w szpi
talu w Nowym Jorku w wieku l 
lat 63 przywódca republika
nów, senator Robei:i Ta!t, 

....... 

• 

Ludnoś~ Niemil!c 
zachodnich co1'az 
częściej protestuje 
pr:.:eciwko pano
szeniu się ame
rykańskich wojsk 

w Niemczech. 

NA ZDJĘCIU: 
fragmrnt pocho-
du, w którym 
wzięło udziat 700 
chłopów z okolic 
Akwizgranu, pro
testujq1:11ch prze
C"iwko zabraniu 
ich pól pod bucto
·wę flOwego lotflł
ska dla samolotów 
amer11ka,iskich. 

fOL - CAF 

W dniu 27 lipca odbyło się 
posiedzenie wojskowej komisji 
rozejmowej. na którym posta
nowiono podzielić strefę zde
militaryzowaną i rejon przy 
ujściu rzeki Han na dziesięć 
odcinków od 20 do 30 kilome

Cały naród niemiecki ocz:e
kuje pokojowego zjednoczenia 
Niemiec i zawarcia traktattl 
pokojowego i Niemcami. 

Prognoza po9ody 
trów długości. Na każdym l. Jak podal• PIHM - noęa 'li' 

tych odcinków będzie działała r 11ch<>dnla.1 części werost zachmu· 
jedna mieszana grupa obser- rzenla I opady , postępujące w 

t Ó Z d · grup ob ci?.;-?u dnh ku wschodowi kraju. 
Wa Or W. a flnJem - Af<>:<llWe lokalne burze. 4JuteJ 
serwatorów b<:dzie składanie trwa111ce. RozJ)'.>J(odzenla wyst3P1l\ 
co pewien cias meldunków w cześc1 potudnlowo-wschodnleJ 
wojskowej komisji rozejmo- I a po POłudn1u od zachodu krain. 

Temperatura od 18 st. do 23. st. 
wej oraz zawiadamianie tej wiatry przel~clowo słabnąc• P<>
komisji o wszelkich ewentual-1 za tym umiarkowane luh do~t 

d h · ~il '11.:! . n 11,.·w~.d·nit1t .,. l<ie1·unk1lw pn„ 
nych • wypa kac narus;:enia turtntowo-z:achodnlch I zachod· 
warunków rozejmu. l nich. 
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Do naszego oddziału przy-
1i.ła przewodnicząca kola ZMP, 
Genowefa Antosik. Rozmawia
ła najpierw z majstrem Repi
nem, a potem podeszli do 
mnie i nasza przewodnicząca 

wręczyła mi trójkątny niebie
ski proporzec. nylem tym 
oszolomiony i jakby z daleka 

l..odzl, w ogtatnlch dniach podobnie, jak ja, lubicie grać 
przed Festiwalem. 

Z tymi moimi zobowiązania
mi było tak: Przeczytaliśmy 

w „Sztandarze Młodych", że 

w Bukareszcie odbędzie sit: 
Festiwal młodzieży walczącej 

o pokój. A dla moie nie je~t 

to sprawa obojętna. 

w piłki:, macie swoje d;r.iew
częta t chcecie żyć spokojnie 
t szczęśliw ie. Dlatego przed 
Festiwalem pracowałem lepiej 
niż dawn iej Myślałem o Was, 
o sobie I mojej JacU.ce. No, ! 
zwyciężyłem. Nad moim war
sztatem wisi terai niebieski 

dobiegały do mnie słowa: „Za- Pracuję w Zakładach !m. propor:aec pokoju. Ale ja nie 
.slui:yllście sobie na to, towa- Marchlewskiego w charakterze jestem WY)<itkiem. Moi kole
n.yszu Janiszewski, bo wyko- _ślusarza. Mam lat 21 1 swoją dzy, jak np. Lucjan Czarnec
naliście zobowiązani.a festiwa- kochaną dziewczynę. Jadźka ki wyrobll 1156 proc., Jan Ry
lowe w 160 procentach". się nazywa. Jed obclągaczką czalskl ma już 130 proc., Wla-

Kofedzy patrzyli na mnie z; w Zakładach im. Stalina. Po dek Olczyk - 136 proc., a 
zaciekawieniem, myśleli, że pracy chodzimy razem do ki- Wiesiek Jatczak 150 proc. Nie-

t t d k zła z nas brygada. Nic. dziwne-coś powiem, a ja, nie wiem na, ea ru, o par u i n.a wy-
ki. go. Musimy lepiej od innych dlaczego, zaczerwieniłem się cieci 

jak burak. Po prostu język Widzicie więc, te sprawa 

Autor listu do urze.<tnik:ów TV Swlatnwego Festiwalu -
ZMP-owiec, Eu11enius2 Jani8zewski. 

„stanął mi kolkiem1', tak sa
rno, )ak wtedy, gdy po raz 
pierwszy spotkałem się z Ja
d7.1ą w parku \ zamiast przy
wi tać się, śc1>kałem Jej tak 
mocno rękę, aż biedaczka 
kr~yknęJa: „dziku.si" 

J4nina Janecka., ;irządka z TV 
Lewej, wykonuje 110 ;iroc. ba
%1/ . Zobowiązanie fe•tiwalowc 
wykonała z nadwyżką 70 kg 

przędzy. 

Fot. M. Sz. 

A ja wc11le nie jestem dzi
kusem, ty lko me zawsze po
trafi ę wypowiedzi eć to, co 
czuję. A pisać to co inne110. 
U s iądę prą stole, pomyślę ! 
wszystko mi staje na raz prze-i 
oczyma, jak film. Widzę Ju
dzi , z którymi pracuję, kole
gów i koleżanki z organizacji, 
:i. koła ;;portowego, przypomi

nam sobie różne wydarzenia z 
m ia;;ta, z wycieczki i o tym 
mogę pisać chuć całą noc. 

fot. M. Sz. 

·naszej przyszłości bardzo mnle 
interesuje. Niedawno złotylem 
podanie o przyjęcie mnie do 
Ofic~rskiej $7.koły Lotniczej. 
Przyjęto. Ucieszyła się w do
mu matka, która jest robotni
cą w fabryce gumowe}, a Ja
dzia patrzy teraz na mnie z. u
szanq,waniem. bo za kilka lat 
będę oficerem. Ale ani ja, 
ani moja dziewczyna nie za
znamy szczęścia, jeśli będLle 

wojna. 
Postanowiłem wli:c nasz Fe

stiwal uczcić zobowiązaniem. 

W;. tam w Bukart"zcie 
będziecie radi.ić jak obronił 

pokój. Słusznie My przedeż 

brnnimy go tu, w fabry-
kach. U nas inaczej nie 
n.117.na, jak tylko pracą, 

dobrą pracą. Bo jak my 
będziemy silni, I Związek Ra
dziecki, I Inne kraje demokra
cji ludowej, to Wam, w Anglii, 
we Francji, Ameryce i w In
nych krajach ka pita !!stycznych 
lżej będz i e walczyć o pokó}. 
Taka nas terai siła Judzi prze
ciw wojnie. A ja wiem, że wy, 

pracować, bo nosimy imię 

wielkiego człowieka, który 
bronił pokoju - Stalina. To 
przecież Stalin nas uczył, że 

pokój może być zachowany, 
jeśli my weźmiemy tę sprawę 
w nasze ręce. No i wzięliśmy. 

Po śmierci towarzysza Stalina 
powstało u nas w oddziale 18 
takich brygad, które wałt'zą o 
tytuł najleps.:ej „Ptomerskiej". 
Ale my zajęliśmy we współ
zawodnictwie pierwsze mi~isce 
- 160 proc. i walci.ymy z 
brygadą prz<idek Witkowskiej, 
ktora ma 128 proc. Prządki :>ą 

za w .Gięte, od'lirai<IJ~ się, że nas 
prześcigną, no, ale my - to 
przecież ślusane, twardzi lu
dl1e. Nie tak łaLwo nas 
W:t.iąć. 

• 

N asz d:i.iedziniec fabryczny 
przepełniony jest muzy
«<1. W nocy za warty zo-

stal rozejm w Korei. Od rana 
radiowi;zel rabryczny nadaje 
komumll.at o pr.terwamu woj
ny. Głos czytającego 1e•I jakiś 
inn~ ~f"Wla. bl<W9, . ud Mela 
nam-. się, ' W!zyscy s\ę cieszą. 
Starzy robotnicy chod.i:<i z ga
zetą w ręku i każdemu wty
kają pod nos: „Czytałeś?"-· 

Na triect dzień odbyła się u 
nas ma~ówka. W stołówce ze
brała się kupa narvdu. Było 

eorąco - od lUdll I od slow. 
Sala hu1..-zala okrzykami na 
cześć Związku Radzieckiego, 
który Pl'l;yc;i;ynil się do zawar
cia rozejmu. Głośno wiwato
waliśmy na cześć naszych ko
reańskich kolegów, którzy bo
hatersko broruli swej ojczyi.
ny. 

T(.lwarzysze koreańscy! Z całe
go serca cieszymy się Waszym 
zwycięstwem I Waszą radoś- · 

cią, tak samo Jak głęboko 

współczuliśmy Wam w czasie 
wojny. Teraz dopiero ruszy 
praca! Co? 

• • 

J e~zcze 15 dni do otwarcia 
Festiwalu. Po pracy po
aiedlem do Jadl.l. Chcia

łem iei PQwiedzieć o propor
czyku. Ale dzlewczyna nie da
ła ml dojść do słowa. Ich ze
spól artystyczny wystawia na 
cześć Festiwalu sztukę radzie
cką „Lubow Jarowaja". Była 

Już dwa razy grana w teatrze 
fabryc,mym t miała wielkie 
powodzenie. A Jadźka - to 
przecież „wielka artystka" -
jak mówi o sobie, chociaż do
tychczas grała tylko maleńk i e 

role. Lecz o tym nie wolno jej 
puwiedzil'C, bo się zaraz -0b-

* * * W tom11 tego roku w stolicy Rumuflskiej Republiki Lu
dowej - Bukareszcie zebrali się kierownicy I dele
gaci 111łod:deiy całego świata w celu omówienia 

przygotowań lło IV Swlatowego J<'estlwalu I Ili Kongresu 
l\lladzleży. • 

Wiadc•mość o zwołaniu Festiwalu wywolała wśród mło
dzieży naszego kraju, a także wśród łódzkiej młodzieży, 
niebywały entuzjazm. Festiwalem interesowa.la. się m>o
ddeż wszystkich środowisk. W przygotowania.eh brali 
udział harcerze, technicy, studenci, uczniowie i młodzież 
:robotnicza za.trndnlona w prooukcJI. 

Entuzjazm młodzieży znała.zł swoje odbicie w podeJ
mowa.nlu zobowl11zań produkcyjnych, w rozwoju życia 
spr.•rtowego, w umasowieniu I podnoszertiu na coraz wyż
szy poziom pracy zespołów artystycznych i świetlic. 

A zatem zasatlnicze hasło Festiwalu: - „Walka o po
kńJ I przyjaźi1 między narodami", dzięki pracy Ideowo -
wychowawezej Związku Młodzieły Polskiej, zo~ta\c- w na
leżyty sposób zrozumiane I podchwycone przez lódzk11 mlo. 
dzież. Patrioty(.'ZDY wysiłek młodzieży kierowany jest na 
umocnienie na!l7.e.I Ojczyzny - PC'łskl Ludowej I świato
wego obozu pokoju. 

PrzygotowuJ11c się do obchodu Festiwalu, 33 tysiące 
młodych włókniarzy I metalowców podjęło 1S.73T cennych 
zohnwlązań prndukl':vJnyeh, których wartość przekra.cza 
sumę to mlllonów zl. 

l\llodzlet nasza nie zapomniała o przygotowaniu wspa
niałych npomlnków dla braci z Korei, Związku Radziec
kiego, Franl'jl czy Chin Ludowych, powierzając przekaza
ni' Ich delegatom reprezentującym na Festiwalu nasze 
miasto. 

Aktywizacja. młodzieży robotniczej w podejmowaniu 
zobowiązań szła. w parze ze wzrostem szeregów zetempow
skich o przodowników pracy I młodziei z warsztatów pro
dukey.inył'h. 

W okresie od 21 czerwca do 24 lipca br. wst11plło do 
ZMP 1.300 nowych członków. Do u.kładów pracy, w któ
rych najhardziej prawidłowo wzrasta liczebnie ZWll\'lek 
l\llodzicży PcJskleJ, za.l!rzyć tneba Zakłady im. Dywizji 
Rośr.in•zknwskieJ, Zakłady Klnntel'hniczne, ZPB im. Fe
liksa Dzierżyńskiee:o. ZPD:i: Im. RYl'hlińskiego I inne, 

Harcerze przebywa.jąry na wczasach w mieście wybu
dowali Harcerskie Mlasleozko Festiwalowe w parku Sta
romiejskim, Informując spc-lel'ieńslwo o dorobku młodzle
iy harr.el'llkiej, o radosnym pobycie na kolonlach, obozach 
i wrzasach. 

Festiwal w Bukares:i:cle - to święto radości I młodl'
łcl. Pnd hasłem: „Pieśnią. tańcem i munką witamy IV 
Festiwal" odbywały się w naszym mieście ellminacje 
pneilfestlwalowe młodzieży łódzkiej. 

Zespół pleśni I tańca Za.kładów Im. Strzekzyka I ze
spół taneC'llny Zakładów Im. Hatnama są w Rukarc~zcle, 
a w tym samym czasie w naszych fabrykach pow8taJą no
we zespc.ty artystyczne, Jak w fabryce „Cewka" w Rudzie 
Pabianickiej Itp. 

Tysiąl'e młodzieży z kół sportowych W1lięło udział 
w rmmdfestlwałowym c111ynie sp()l'towym, blj110 swoje re
kor1ly na bieżniach, skoczniach I phwalnlach, zdobywając 
odznaki SPO, przye:otow11Jąc się do spartakiad. które 
w cz•sle trwania Festiwalu odbędą !I~ we wszystkich 
dzlelnic&ch ZMP-owskich. 

O tym wszystkim mówić będą na Festiwalu w Buka
reszde swym białym, czarnym I żóltyru kole1om dełeaacl 
młodzil'ży łódzkiej. ~ 

Oni I cała łódzka młoddeż wita IV Swlatowy Festiwal 
Młodzieży I Studentów w Bukareszcie nowymi osiągnię
ciami w naure I prary, n7.ywiona wspólni\ ldtą walk! o po
kój t przyjaźń na całym świecie. 

JERZY CHABELSKI 
przewodniczący Zarządu ŁOdzlcłeqo 

Związku Mtodzlety Polskiej 

razi. Pójdę w nied:i.lelę zoba- sk!ch chustkach Dumni są ze Ewa po ojcu. Nic dziwnego. ce. Zorganlzowall sobie takle 
czyć tę sztukę. swej funkcji. W środku obozu Je.;t hydraulikiem. kola ! uczą się „na potęgę". A 

Oni te:!: zrobili na Festlwal 
dużą robotę. Przyjęli 5 nowych 
członków, przepracowali w 
PGR przy żniwach i przygoto
wują s:i.tukę teatralną „Nowy 
świętoszek". Wszystko tam 
prowadzi ich seki eta.rz Irena 
Samerdak. Morowa koleżanka. 
Ma ładne kręcone Jasne wło
sy I takie figlarne oczy. A 
spóldz1elnl tam nie ma. Trena 
mówi, że nie ma.ią jeszcze sta
tutów spółdzielni. Obgadaliś

mr z chłopakami, że następ
nym razem zawieziemy im sta
tuty. Niech si~ uczą. Lżej 

im będzie przekonać rod;U
ców, 

U nich młod7.leż ma też nle- - obok wysokiego masztu -
na.igCJrsze wyniki w pracy, ale ustawiono duży znaczek festl
nam nie dorówna. Jadzia mó- walowy, a naokoło emblematy 
wi, że ponad półtora tysiąca ZMP-o"' skic, harcerskie 
chłupców 1 dziewcząt podjęło komsomolskie o~az czerwone 
w Zakładach im. Stalina zobo- i niebieskie chorągiewki. 
wiązania. Chcą nas pobić. Zo
baczymy. Nie chcę jej draż

ni<:. Ale mme się wydaje, że 

jest trochę zarozumiała, gdy 
mówi o swoich ZMP-owcach. 
Bo u nich nie Jest jeszcze tak 
dobrze. Mają swoich „asów", 
jak Krystynę Swiderską, Ma
rię Szczęśniak J jeszcze kilka
dziesiąt młodzieżowców. A 
przecież to nie wystarczy. Nie 
'YfZyscy jeszcze wykonują u 

eh dzienne plany. A współ

zawodnictwo socjalistyczne o
macza wysoki poziom dla 
wszystkich, by nikt nie pozo
stał w tyle. U nas trzeba ze 
świ••tzką szukać takiego tka
cza, albo prządkę, która me 
wykonuje bazy. To jest osiąg
nięcie! 

• i • 

N iedaleko nasze} fabryk!, 
w parku, na Starym Mie
ście odbyła się wielka 

uroczystość. Nasi łódzcy har
cerze rozbili swój obóz.. Sto! 
kil kanaście zielonych namio
tów, a u wejścia - dyżurni. 

Tacy mali, w zielonych mun
durkach i czerwonych harcer-

Nad bram<1 obozu zwisają 
dwie długie flagi, a na górze 
emblemat harcerski - znicz 
oraz napis „Czuwaj", 

Wieczorem poszedłem tam 
ze Stefkiem Zarzyckim. Było 

nas dużo ~lodych chłopców i 
dziewcząt Nawet starsi wysfa
dall z tramwaju, by popatrzeć 
na harcerzy. 

W obozie naokolo placu 
rozstawili się harcerze. Mały 
werblista dal sygnał. Harce
rze stanęli na baczność i w 
tym momencie zaciągnięto fla
g~ na maszt. W ten sposób 
otwarte zostało harcerskie mia
steczko fe:ttiwalowe. Tu, przez 
cały czas Festiwalu, nadawane 
będą komunikaty radiowe z 
przebiegu Festiwalu w Buka
reszcie. 

Mall harcerze cieszą się, że 

mają swoje miasteczko. Cho
dzą tu, jak prawdi;iwl gospo
darze, pewni siebie. Zapyta
łem jednego, co tu będzie, to 
odpowiedział mi krótko 
„ta;emnica"„. 

• 

T adek Kamiński zaprosił 

mnle do „siebie". Miesz
ka w lesie łagiewnickim 

- w Arturówku. Wśród lasu 
stoją mat„, drewniane wille, 
a w nich studenci l studentki 
Politechnik całego kraju. Cho
dzą sobie tu w krótkich bia
łych spvdenkach lub kąpielo
wych kootiuma '' , Zyją jak w 
raju. Nie kosztuje ich ani gro
sza jedzenie l pobyt w Ar
turówku. Za to muszą się 4 go
dziny dzienni e uczyć. A wie
czorami rozpalają ognisko i 
śpiewają wesołe piooenki. Ta-

Wesoło tu naszym studen- teatr lubią tak samo jak mo
tom. Przyjeżdżają do nich od Ja Jadzia. 
czasu do czasu żołnierze, na 
spotkania sportowe. Bylem na 
takim f.neczu lekkoatletycz
nym. Nasi żołn ierze „nabili" 

Przez ten teatr pokłóciłem 

się z Jadzią. Chc iała koniecz
nie żebym poszedł na ich wy-

• • 

Szybko mtja dzień p„aev p1'ZIJ tnlwach. 
przv;emna i pożytecz11a. 

W11cieczka byla 

Jeszcze jeden dzień do o„ 
twarcla Festiwalu. Przygo
towujemy się w fabryce do 

wart festiwalowych. Wszędzie 

transparenty, hasła 1 gazetki 
z fotografiami przodowników, 
$w1ąteczn!e u nas wygląda. 

Wcwraj przeczytałem w gaze

cie, że Zarz?,d Łódzki ZMP 

organizuje „pociąg festiwalo„ 

wy" do Grotnik, gd41e wręcz.o
ne bfldą proporce przechodnie 
przodowmk:om pracy, a potem. 
wystąp! -balet L6dzkiej Elek
trowni t chór DMR. 

Fot. M. Sz. 

studentów, ie chodz!lf caly stępy, a la wolałem wyjechać 
dzlen z opuszczonymi nosami, z chłopakRml na wieś, na Muszę postarać się o wy-

xa to studenci odwT.a]emnill świeże powietrze. }nzd. Ale przedtem przeprosz' 
im slę w szachach A wieczo- Kawal drogi do Goc!awlc. się z Jadzią. Przecież F'esti
rem tańczyliśmy razem - ja Pyłu najedliśmy się na ca- wal - to bratel'6two, przyjaźń 
! studentki i żołnierze. Przy- ly rok. Za to koledzy nasi ! l'Ok6j. Jakże więc my, mło
jemnie spędzilem dzień u Tad- przyjęli nas głośnym! okrzy- dzl, możemy slę gniewać na 
ka w obozie. On będLie inży- kanu i smacznymi jablkaml. siebie? 
nierem, a ja of1~erem lot-
nictwa. 

• i • 

M lałem w tym tygodniu 
dwie przyjemności I jed
ną przykrość. Spolkalem 

Januszka Matusiaka. Jest 

podchorążym w Wojskowej 
Szkole Medy.cznej. Opowiadał 
ml o nowym sporcie w woj-

0.-7 /~ "~:...A- ... IJ~ ... ~ / 

4,,_,,-..,_ 4/,_ "r ,/.J "7 .;./~ ~ 
&.t'...........4.- . µI- 44 ........ ,,,..,....a,. .• -r'-· 
,...,,__ , f!..t--'"-7 ~~„ ;~· ,,,~ 

,_t." ~ ..... „ ,&.J..-..,4 ' iJ,..,.,.. ,,.~ 
.....,,,. "'r-"- J,I"~· 

dek ma mc>rową koleżankę, sku/Nazywa się „wybijanka", 
Ewę C&łko z. Lublina. Jest on.a Nie wiem jak w detalach opi
kierowniczk-: radiowęzła i „sy
pie" dowcipami, Ae wszyscy 
pokładają się ze śmiechu. -
Przez radio - mówi Ewa -
n?dajemy codziennie „prysz
nic radiowy", Jest to wierszo
wana krytyka n<1 zaniedbują-

8~~"'7 ~~ :;...· ,,__. ~ ~~ HJ;J.__,,~· 

c-F~ _,;..,,,..A, - ..,...a.,. o /'/'!~„ . ,,.. • .wi; 
"JU„JL.,""'} --~ ~-· ,U.. --r'""' 
,..;;.7d. 01'.%/'-"' ' _..,....,,~/. 

sać, ale Janusz mówi, że jest 
bardzo interesującą i nie _ dla 
cywilów. Oni też przygotowu
ją się do Festiwalu. Urządza
ją konkurs gazetek ściennych, 
„kącikJ festiwalowe" I współ-

/--Jwn/r• 7•··~>< 
Dlatego chcę si ę z Wami po

dzieli ć moją radością i tym W !esie lagiewnickim urządza no wczaso - kurs ZMP-owski d!a studiującej mlodzieży. cych się kolegów. Zamllowa- zawodniczą o zakwalifikowa
nie do prysznicu odziedziczyła nie się do l kategorii w nau-

J-4....., .::~...1.- - "'-41...,.L·.,.,, 
• (' • .u.-. 

wszystkim, co widziałem w NA ZDJĘCIU: itudenci Po!iiechmki Łódzkiej na kajakach w Arturówku, 
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Stadion bukareszteński oczekuie 
na start młodzieży całego świata 

J>6fny upalny wieczór buka
fflUteński. Przez . &zeroką, w 
lfrlandach I bukietach mię
dzynarodowych flag tonącą 
Kal!a Victoria przeptywa roz
bewiony, roześmiany tłum. 
Co chwilę slychać słowa : „Pa
ce", „Mir", „Sanatatel" Wśród 
tej rzeki tłumów przeciąga ją
cych ulicami i pięknymi •bul-

Tadeusz 
Prywer 

Tadeusz Prywer karierę 
na boisku rozpoczął od 
przyglądania sle zawodom. 

Wprawdzie przyjaciele 
doradzali mu rozpoczęcie 
specjalizacji na pozycji 
obrońcy w ich drużyme pil-1 
karskiej, ale jakoś nle bar-

dzo pociągała PryWtra ta 
nieustanna pogoń za okrąg
łą kulą. 

Mariyl ciągle o Jnnej ka
rterze. At wreszcie traf 
!prawił, że raz znalazł się 
na l.awodach lekkoatletycz
uych. Gdy cala widownia 
entuzjaunowala się biega
mi, on pilnie - o dziwo -
śledził miotaci:y. A kiedy 
zawody się skończyły, nie
śmiało zbliiył s i ę do kola. 
Wziął kulę do ręki. 

- Ciężka to ona jest -
pomyślał - ale spróbować 
mo:tna. 

Prywer pchnął kulą raz 
l drugi Nikt mu nie mie
rzył wyniku, ale tek na 
oko Tadzio ocenlł, te wła
śnle w tej konkurencji mo
że li<.-zyć w przyszłości na 
dobre rezultaty. 

A później centymetr po 
centymetrze poprawiał już 
pierwszy, oficjalnie zmie
rzony mu wynik. A gdy 
epoirzał niegdyś na tabeli: 
z rekordami okręgu I Pol
ski. et mu z pn.erażema 
włosy sta nęty leżem. 

Pokręcił głową. 
_ Nie, chyba nigdy w 

życiu nte o~iągnę taki<'h re
zultatów. Gdzie mi tam do 
nlch.~ 

Mitaly lata Minął wresz
cie koszmar okupacji h1-
t1erow~kiej Teraz po woj
nie, przy zagwarantowanej 
opiece ie strony władzy 
ludowej, pod okiem tr>m 
rów Prywer ponownie za
biera się do treningu. 

z miesiąca na miesiąc 
uzyskuje coraz lepsze rezul
taty. Jak dziecko cieszy się 
dyplomami sportowymi i 
tym!, które otrzymał jako 
kierownik sklepu sporto
wego przy pl. Wolności 
za wspótzawodntctwo 9i 
handlu uspołecznionym. 

Systematyczny. dokładnv . 
a 11tzy tym niezwykle 
flegmatyczny Prywer uło
tył sobie tak rozkład zaj•ć, 
że ma czas na pracę zawo
dową. trening I starty. 

Takim jest właśnie Pry
wer. Nic się me zmienił. 

Zasłu~ył on w zupełno· 
ki, aby reprezentować 
sport po!skl na FeFtlwalu. 

warami Bukaresztu - prze
waża młodzież o rói:nym kolo
rze ekóry ! temperamencie. W 
gronie czamookicł Rumunek 
kroczą skośnoocy Azjaci, fleg
ma tycz.ni Anilosasl, żywo ge
stykulujący południowcy. 
Przystają przed wspaniałymi 

gmachami uniwersytetu, 
muzeum, Ateneum, Teatru 
Municypalnego i idą z.nów 
dalej, &potykając się na 
każdym kroku z: uśmiechet,p i 
entuzjastycznym przyjęciem 
przechodniów. 

landia) czy Hodos <Węgry}, 
zgłosiło się do zapaśnictwa. 
Do turnieju piłkarsk) ego zgło
siły się drużyny z 14 krajów. 
14 krajów zgł06iło również 
swych reprezentantów do tur
nieju gimnastycznego. W tur
nieju k06zykówlti weźmie u
dział 17 kra jów z drużYT!ą 
ZSRR, mistrzem Europy, na 
czele. 

Kto zresztą jest w stanie 
wyliczyć te w~zystk.ie atra,,{
cje, Jakie oczekują BukarE>!zt. 

ł sierpnia szeroko otworzą 
Wspaniały ttadlon w pal'ku się l>ramy gigantycznego &ta

Kultury 1 Sportu im. 23 Sierp- dionu im. n Sierpnia przed 
nia spowija teraz noc. Skoro przłbyłą do Bukarł!6ztu spot
tylko rozwidni się nieco, tową młodzieżą świata. W 
przyjdą tu Jeszcze brygady kwaterach, gdzie rozlokowani 
robotników, zastępy miodzie- zostali uczestnicy igrzysk kró
ży, cały sztab techników I in- Luje jednak na razie - wepól
żynierów, aby to I owo jesz- ny, wspaniały Een. Sen 0 zwy. 
cze wykończyć, poprawić i tak 
przygotować bieżnie i boiska, cięskich laurach i o swych 
by Igrzyska mogły &ię odbyć w narodowych sz•andarach dum
jak najidealniejszych warun- nie trzerocącycl się na mau
kach. Nad tymi końcowymi tach zwycięzców. 
pracami czuwa nieustannie r---------------------------------------
międzynarodowa komisja, w • , 
skład której wchodzą obok Sportowcy w1ązą snopy 
·wybitnych działaczy, potrójny - - --

~~:~S:~:i~~r;~:n!ij;~az~ Co nam dały zobowiązania 
- We wszystkich krajach 

kuli z.t~mskiej _ oświadczył Jakże daleko rozszerzyć mu-
siałoby się granice Bukaresztu, na konferencji prasowej kie- d b . dl oś 'ć 

rownik s_ekcji sportowej mię- g Y Y wypa o mu g ci 
dz na odowego komitetu przy. w.nystk1ch chętnych do wz1ę-

Y r , t' C I c1a udz.iału w Festiwalu 
gotowawczego ~es 1walu, · · Mlod · · St d tó p je 

l d . . ba d \ z1ezy 1 u en w o -
Talalov . - m o uez . r zo chali tam więc najbardziej 
starannie p~zyg~towała e_ię do I wyróżniający się młodzi lu-
1grzysk. Z ilości zgloozen oa-1 d:i:ie. a wśród ruch sportowcy 
deslanych prz~z .43 kraje do którzy odznacz.all się sumien-
111 konimrenCJI widać, ze ~- nością w długich I jakie nieraz 
wody festiwalowe będą nai- żmudnych prz.ygotowan1ach 
większym wydarzeniem spor- tremngoWYCb: 
toWY•n w 1953 roku. Ale mezależnie od wyboru 
Największą liczbą zgłoszeń do kadry reprezentacyjnej 

(28 krajów) może poszczycić I każd~ spośród .polskich spor
si lekkoatletyka. Obol• biegu ~wcow star?ł się n~ cześć Fe-
ę . . , stiwalu doltJzyć od s1.eb1e przy. 

na 100 m. w którym ~al„ę na jmniej jedną. cegiełkę do 
stoc:i:ą i:e sobą między inny~ budowy pokojowego inczę-
rru reprezeniaoc1 JamaJki, ścia swego kraju 
Rhoden 1 Mac Kenley, m1slrz Już dziś gdy jeszcze nie 
Kuby, R. Fortun, mistn NRD wszystkie ~obowtązama :r;osta. 
:- '.ichroder. - D2JWlęk,;ze z..t• ły wykonane. trzeba by było 
wteresowame wz:budz.a bieg zatrudnić cały sztab rachmi
na 5 OOO m, W którym E: Za- strzów, aby dokładme obh
topek 1<potka się z rekoraustą czyć , jakie przymo);ły oam 
ZSRR, a zarazem swoim ser- one korzyści. 
decznym przyjacielem Alek- Bo tylko pozornie mote i1h: 
sandrem Anutrijewem. tak wydawać. te p!Jwstan1e 

Nie mniej interesująco za
.,owiadaJą ,;ię z;.-iwody kolar
skie I to za· · •vno torowe, jak 
i swsowe. Do tej dyi;cypliny 
sportowej zglooilo swych ui
wod11ikow 20 panstw. W za
wodach torowych weźmie u
dział między in11ym1 miBtrz 
Kolumbti, Umana, który na 
olimp1adzie w Hel5inkach 
zdobył złoty medal olimpijskj 
w dPrinc1e (200 m w 12 sek.) 
i brązowy w biegu na l 00() m 
(1:13 min.). Na „zos1e rozegra 
się walka pomiędzy drużyną 

duńską (z Pedetscmem, zwv
cięzcą VI Wyścigu Pokojl' n.a 
clele) a doskonałą drużyną 
NRD (drużynowym ;i:wycięzcą 
VI Wyścigu Pokoj•1), drużyną 
francuską, azweuz.ką, angiel
ską (BLRC-Bristol), drużyna
mi Cz.echoołowacji, Polski i 
ZSRR Szczegoln:e występ ko
larzy radzieckich budzi z.rozu
miałe :o:ainter-.sowa!lle, gdyz 
ostatnie ich wynik.i w spot
kaniach z Węgrami mówią o 
wysokiej ich formJe, 

Boks również d06tarczy du
żo emocJ1. Wy.tarczy rzucll: 
okiem na listę zglo.izeń . Figu
rują na niej takie nazwiska 
mistrzów Europy, jak : Jengi· 
bariana (ZSRR), Nitschkego 
tNRDJ, Stefaniuka l Drogo.-J.B 
(Pol.skal, dalej Pappa (W~gry), 
Zachary i Majdlocha (CSR) o
raz wielu d06konałych bokse
rów, Szwecji, Francji, Anglii i 
krajów zamorskich. 

Wielu mistrzów olimrJj-

jednego boiska do s1atkówlu 
- jest stosunkowo niewielkim 
wktadem do inwestycji. jakimi 
rozporządza już sport polski. 
Gdy weżmie się jednak pod 
uwagę, że dzięki czynowi fe
stiwalowemu Łódź I teren wo
jewództwa łódzkiego pokryły 
się gęstą s iecią nowych boisk 
do gier i zabaw ruchowych. jak· 
że wyraźnie zarysuje się wów
czas nasza przy~zlość sporto
wa Dzięki tym nowym pla
com spnrtowym je~zcze bar
dziej powiększą się szeregi 

czynnych zawodników, a tym 
samym dysponować bE:dziemy 
większym zasobem rezerw dla 
sportu wyczynowego. 

Ale to tylko początek akcji. 
Z całą pewnością np. Kolo 
Sportowe „Jedwabnik" przez 
swe przewidziane w zobowią
zaniu wyjazdy aa wieś i przez 
organizację zawodów z udai.a
tem Ludowych Zespołów 
Sportowych zdziałało dla spor_ 
tu Więcei niż niejeden nawet 
prelegent z kadr komitetów 
kultury fizycznej . Bo sportow. 
cy „Jedwabnika" zademonstru
ją nieśmiało jeszcze garnącej 
su: do sportu m /odzieży wiej
skie i cmamy tu na myśli si:cze
gólnie kobiety>. jak ciekawą 1 
przyjemną rozrywką po pracy 
w polu może by~ gre w si11t
kówkę lub współzawodnlctwo 
w lekkoatletyce. 

Nie ma chyba w życiu nic 
przyjemniejszego, jak okaza
nie µomocy 01edolężnym star
com. 

l oto Jakże rozcz.u\ający 
meldunek wpłynął z Radzenia 
Nowego Członkowie Ludowe
go Zespołu Sportowego tej 
miejscowości na drugi plan 
odłożyłl rozbudowę boiska , a 
w akcji przy żniwach Pospie
szyli z pom'>Cą małorolnym 
$tarcom I wdowom zamiesz
kałym w Ich gromadzie. 
Widać z tego. i:e !portowcy 

pośpieszyli z natvchmte~tową 
pomocą tam. gdzie trzeba by
to od raw zakasać rękawy I 
nat:vchmiast prz.yst.ąp1ć do 
dzieła. 

skich i świata, jak np. G. Gu
rewicz, Kartozja i EngLas czy 
Kotkas (ZSRR!, Kelpo <Fin-

Chwtenducz, Wilczewski, Królak t ł..asak reprezentować będq 
polskie kolarstwo w Bukareszcie. 

Oto niezbite dowody dużego 
uświadomienia naszej mlO.: 
dzieży sportowej, 

Marysia 
Ciach ów na 

Przy uhc11 DworcoweJ u: 
Tomaszowie zna1du7e sie 
moly, czeTwony domelc ze 
staranme utrzyman11m o
gródlctem. Tu mieszka Ma· 
r11s111 Ctachówna, ied na z 
naJlepszych 08zczepntezek 
w Polsce. Najpierw pv
ciqgula iq pi!ka Grala z 
chłopcami w siatkowicę, 
dwa ogme, późme3 ping
ponga, aż w końcu zamle
resowala się lekkoatletyką 
Zapisu/u się do Wlókrita1Za 
1 rozpoczęta regularne !re· 
nrng1 pod oktem trenera 
Edm and u Wu1ewódzkiego 
Trener wrózyl 1e3 stale da
tą przyszłość sportową. 

- Pracui t11Llco nad subą , 
Maryśko mówił - to 
wkrótce staniesz stę staw· 
na. Spurt nie przes:zka~al 
1e1 w nauce, zawsze była 
przod1L1ąc.:ą uczenn1c.:ą, totez 
pomimo gorqczkowych 
przygowwań do Olhnpuuly 
w HeLs•nkach, zdala w 
tum ukresie maturę z wy
nikiem bardzo dobr11m Ca· 
ty Tomaszów pamięta jesz. 
cze triumfujqc:y puwrót 
Marysi z O!imptr1d11. na 
ktore1 zduby!u ·szóste mie1· 
se• wśród na Jlepszych osz
czepr1iczek sw1ata. 

Dzi! Mur11sia reprezentu
je barwy nasze1 kobie
cej lekkuatletyk1 na 1gny· 
skarn festiwalowych w 
Bukareszcie l znów w1e
czorum1, tak ;ak rok temu. 
przy glo~niku radwwym w 
mieszkanm rodziców C ia· 
chówn11 gromadzić się bę
dą sąsiedzi, aby dnwiedzieć 
się o now11ch sukcesach 
Marysi Bo przecież każ!l-11 
;e1 sukces - napawa rado
śctq i dumq przede wszyst
kim mieszkańców Toma
szowa. 

Po zawarciu rozejmu w Korei 

Ludzie pracy na licznych masówkach 
111anifestujq sW"q radość 
(Dokończenie ze str. 1) 

JESZ<;ZE OFIARNIEJ WŁĄ
CZYMY SIĘ W RYTM 
POKOJOWEJ PRACY 

- My, członkowie załogi 
ZPB im. Dubois, zebrani aa 
uroczystej masówce, gorąco I 
z wielką radością pozdrawia
my cały naród koreański I 
cieszymy się z jego wielkiego 
zwycięstwa, które jest rów. 
nieź naszym zwyc ięstwem. 

- Dla umocnienia sil świa
towego obozu pokoju załoga 
naszych zakładów jeszcze sil
niej i ofiarniej włą-:zy s i ę w 
rytm walki o wykonanie pla. 
nów prod1.1kcyjnych I walczyć 
będzie o palmę pierwszeństwa 
w przemyśle bawełnianym -
taka jest treść listu, który za
łoga ZPB im. Dubois posta
nowiła wysiać do Ambasady 
Koreańskiej Republik.! Ludo. 
wo-Demokratycznej. 

- Niedawno, będąc na 
wczasach, miałem możnosć 
rozmawiać ze studentem ko
reańskim , który w tej chwili 
studiuje w naszej ojczyżnie -
mówił przewodniczący Zarzą
du Fabrycznego ZMP - Wto. 
dzimieri: Milczarek. - Ten 
dziewiętnastoletni student 
koreański stracił rękę pod. 
czaa bombardowania. l<iedy 
rozmawialiśmy z sobą - wy
rażał gorące pragnie. 
nie doc.iekania się pokoju w 
swoim kra.iu. Dziś spełniło się 
jego marzenie. Z tej trybuny 
gorąco pozdrawiam naród ko. 
reańslti I przyrzekam, ie od
dam wszystkie s11.1e silv dla 
sprawy uirzymani'l pokoJU 
na świecie. 

ZWYCIĘŻYŁY 
SIŁY POKOJl. 

$wietlica ZPO Im. Prócl'nl
ka nie mogla pomieścić wszy
stkich pracowników zebra
nych na masówce. Przyszli tu 
wezyscy - szwaczki, bryga
dziści, majstrowie l prac.owni
~Y umysłowi, aby zamanifesto
wać radość, jaką wywołał ro
ze1m w Korei orae wvraz.ić 
swą niezłomną wolę walki o 
<r-1 awiedliwy pokój. 

Do mównicy podchodzi mło-
1a SZW&C'lka - ZMP - ówk~ 
Teresa Mencel . I z radoonym 
btvsklem w oczach mówi: 

- Młodzież polska, ~ z nią 
młodueż naszego zakładu -
L radością powitała zawarcie 
rozejmu w Korei. To wielkie 
zwycię.stwo jest jeszcze jed
nym dowodem siły I zwa rtości 
obozu pokoju, któTemu -pn:e
wodz.i wielki Związek Radzie
cki My , młodzi eż ZPO im. 
Próchnil<a, ofiarną pracą bę
d.l.iemy wzmacniać potęgę lu
d1wej ojczyzny, a tym udo
AIC'dnimy całemu światu, :te 
~prawa pokoju Jest nam bar
dzo droga . 
Wśród entuzjastycznych o

kr>:yków na cześć bohaterskie- , 
~'> narodu koreań;kiego I je
~<l wodza, Kim lr Sena, oraz 
na cześć obozu pokoju. załoga 
ZPO Im Próchnika jednomyśl-
111e uch wa lila list z serdecT.ny
"11 pozdrowieniami I życzenia. 
mi dla narodu koreańskiego. 

PODAREK DLA NARODU 
KOREAŃSK lEGO 

W wypełnionej do ostatnie
go miejsca świet! i cv zebrała 
się za!os;!a Uid7kich Zakl~clf>w 
Kinotechnicznych na uroczys
tej masówce, a:tebv zadoku
mentować swą radość z wiel
kiego zwycięstwa obo7.U poko
ju - podaje korespondent A
ląksander Pytke. · 

Robotnicy przyrzekli wv
produkować ponad plan dwa 
ai;aratv projekcyjne s>.eroko
taśmowe l przekazać Je naro
dowi koreańskiemu . abv przv
ezynily się one do krzewienia 
kulturv w wolnej. przv~tępu
jącej do odbudowy, Korei. 

Z kruju ... 
Na masówce w Fabryce Sa

mochodów Osobowych na Że
raniu gorącymi okrzykami 1 
C>kla~kami przyjęli zgroma-

d zenj slowa In!. Stefana Fal
k iewicza, który powiedział 
m. in .: „Od Mrodu korea ń
sk iego d zi eli nas wiele tysię
cy kilometrów, lecz łl\czą nas 
w2pólne uczucia umiłowan ia 
pokoju, postępu i wolności 
człowieka. Każdy z nas prze
chodząc ulicami Warsuwy 
spotyka roześm ia ne, wesele. 
szczęśliwe dzieci polskie 
Pragn iemy, by koreańskie 
matki i ojcowie widzieli rów
nież beztroskie uśmiechy na 
twarzach swych._, dzieci. 

Wielu następnych mówców. 
przodujących frezerów, ślu~a
rzy, tokarzy 1 monterów FSO 
wyrażało swą radość z po.. 
wodu podoisania ro7.ejmu w 
Korei, podkreślając, że ie~t on 
wymownym przejawem stale 
wzrastającej potęgi obozu po
koju. 

• • • 
„Któż lepiej od nas, metek 

! żon. od nas, kobiet Warszawy, 
rozumie grozę I potwomo~ć 
woj ny, któż bardziej mot.e 
cie~zyć się z Je.I zapi:ze~tanla 
w dalekiej, a jakże blbklej 

szyć wykonanie planu o 4 dnł, 
taśma 424 postanawia dać w 
sierpniu 40 sztuk odzieży po• 
nad plan. 

• • • 
Wielu robotników Fabryki 

Wyrobów Precyzyjnych Im. 
gen. K. Sw1erczewskiego pod
jęło na masówce z okazjl Z'.B• 

przesta n ia ogn ia w Korel zo· 
lx>wiązania, zmierzające do 
zwl~kszeni a produkcji. 

M ln. szlifierz Henryk PI
iarski z <>ddzialu PR-I zobo· 
wi ązał się 'QodnJeść dotych
czasową wydai,ność o IO proc. 
Podejmując to zobowiązanie 
Pilarski powled>!.ał m. ln.: 
„Cieszy nas niezm'<!rnie, że 
zawarty zestal rozejm w Ko
rei, Nie możemy jedna\. za· 
pominać, :te knowania polXe • 
gaczy wojennych nie ustab. 
To nas zobowiązuje do wzmo· 
źenla czujności do dalszege> 
wzmacniania sił pokoju, de> 
Jeszcze lepszego wykonywa
nia naszych planów produk
cyjnych". 

nam wszystk im Korei?" Sio- .------------
wa te wypowiedziane z moc11 
na masówce kobiecej zaloió 
WZPO Im. Obrońców Warsza
wy przez przodownleę pracy 
- M. ;Jaslow~ką. wyrał.sją 
najlepiej nastrój pracownic 

Wieczór w Klubie MPiK 
po8więcony 

50 rocznicy KPZR "tych zakladów. W un1eniu 
taśmy 411-A Maria Czerwiń-
ska zobowiązuje się wykona~ Dziś, 1 sierpnia br., o godz. 

19, w Klubie MPiK przy ul. 
plan mieslęczn.v na dwa dni Piotr}<0w~klej 86, odbędzie sl111 
przed terminem, pracownice odczyt tow B. Aleksandrowl
taśmy 422-A postanawiają cza na temat: ~50 rocznlca 
produkować co dzień 8 8duk KPZR". 
odzieży ponad plan T•śm11 I Po odczycie odbędzie 1lę 
414-A po~tanawia orzv~nle- <'zę~~ artv•t:vczna. 

DZIEtł 
WYSTAWA PT. -

„FELIKS DZIERtvŃSKI„ 
CZYNNA OD GODZ. 11 DO li 

Nlezwvkle ł?O.littda I lrlłeresują 
ca wvsrawa oo9w1tn„-ona f.-Yclu ł 
dzlalał11ośc 1 Fełll<M Ozier·tvńsklo 
li{O. m le-..zcząca sle w ll'mac:hu 
przy ul Plorr·kowsklel rń~ 
Brzeźue) czvuna le."t corłrleunle 
z wv fąlklem sobót od godz. li 
do 19. 

UWAG.A STUDENCI 
WY JE:tD:tAJ:.\cv NA tNIWA 

81/ecv koletow• d"' cnJatuca ora 
cy naleiv od„b1 ać w Odrlzlale Za 

f- A-: SfWUWY Tl!:ATR IM srn~A 
NA JARA<.:ZA dziś I Jul! o 
godz 19 - .. Kaurt1d„ „ 

mA TH Lh:TNI - dz1" I lutra 1100% 
19 :JCI - .,Mi kado·•. 

TEA l'H M l JZYl'Z łlr V - dziś I ID 
t1'0 aodz. 19 15 - •• Krałoa u 
śrr ler hu·'. 

CYRK NR 3 - Pro11ram atrakeJI. 
- o:odz. 15 ao 1 111 aa. 

l:IAŁ I YK - .• Aa wvwłartu" -
godz 16.30. 18 ao. w au . 

a.1Y:\11A - P1 'Ulo(I ~Hl fll111ńw do· 
ł< \l lllł3 ll~lrn: ;: ł) I kt1łltlf 'J.tl110 O• 
świat.: „ Spotkanie z młodością". 
•. VI Wv~·111 Pokoju" - Q'.QQL 
17 , 18. 19 20. 
Pro~• ttfll eł ts rtt:tlmlnrt~rych: 
•. Pr7\łtOrly rtl'Hego Sli•'mlko „ , 
,LI" bu<khv11tc2v '', .. Bttlka o 
dl1iw• ·> łe - a•"1z 16 

MŁl)ł)A GWARDIA - •• z.1011a" -
l(Od1 . 16. 18 20. 

MllZA - . Za cene tycia'" -
gudz. 18, 2o. 

Plł)~ l ti~R ~1111ri:tu Tullpao•• -
Q'.Odz 15, 17. 19. 

PULDNIA - „ W„Jllerskle mela· 
die" - Q'.OdZ. I~ 45 18 20 15. 

PRlŁi)\\'lłJ.;;"11;!: - uteczyuue I 
onwodu remnritu 

l MJ\.IA - Wilhelm TeU'1 

godz. 18. 20. 
Rl<: O. <>łlł) - „Nie me D<lkOJU pod 

o11wkHml„ - 2orł2 Hł. 20. 
ROM A - .Pler'WB!V stert„ 

o;or'lz. l8. 2o. 
SOJIJSZ - Wesela tr6Jl<11°' 

o;orlz. 18 30. N 

SWIT - .M11lv oartyunr 
l(OdZ. 18, 20. 

s l'Y I ~JW V - n1ec2v noe r powo· 
du ren1on1u 

rATHV - wielka or:r:noda" 
!l'OrfZ. 16. 18 20. „ 

WISŁA - .. Graulco " 011nlu -
godz. 16. 18 ~o 

Wt.l">K 'ljJARZ - .Za1rnh1011e me· 
lorlle„ - "'1d•. 16 18. 20. 

WtlLNO~C - „Noc m•lowa" -
l!OOZ. I ~ .30 . 18 30 211 30. 

ZACHl>TA - . w.,.,,„„,k. ore· 
mte1•s " - 11'.0dz IR 20 " 

uwo1tc11W !!: - „ .lerlna r lflelu I 
.. Tełe11ram '', Sr>nrł rad7le1•1< 
5 52·· - lliod•. 16 17. 18. 19. 
~o 21 22 

trudnienia orzv ul. WOiczallskleJ 
18, I p Biiety dla li 1urous11 bę· 
d•ls można odbierać od 7 sierp. 
nla b1 

Uczestnicy I turnusu tn1wnego 
po w111111 slawh.; się w :ces:p0łacb 
PGH ~ 9łernnla br. 

DV2URY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyturuJ~ na• 
st,puJące apteki: Obrnńcow Sta• 
llrill!ł'lłdU 15. P~blttr! I CkB 218. Ja• 
racza 32 Slallna 50 Wrńblaw· 
skle110 54, Kooernlk~ 26 PIOtr-
1.1:.nwi.:k.a R7 .D\. ~'-'ln~ •. M. 
Ko..•clu.•zkl 48 

Jutro dyturul'I: Pabianicka ~8. 
Plotd<""'"ka 127, P,..elud 59. 

, Z'ek11u• :lR Pł1 1łrkowska 25. Lt
rnanowskfell!O 37. AL KoJcluszkl 
48. 

Oytul' polotnlczo.qlnekoloql-
ezny: dziś od ~·rl• 8 do 20 •Y· 
t u rule ~1p1lal om dr .\l"du1'0WI• 
cza orzv ul 1< 1·ze1ntenleek!eJ 5, 
od and• 2(1 do R dv>urull! ~•Pl· 
tal Im dr· ff WnJr orzv 111 t&· 
0:1ew11l«kle1 34 Jutro od 1odz 8 
do ~O rlvfor·uJo ~zultał Im Curl• 
Sklorl!lWRklel przv ul Curie Skto
dnw•kle.' !!i o<l Q'.nrf2 20 rlo 8 dv· 
turule Stplt~I Im dr H. Wolt 
OMV ni t.aqlewnl~klel 34 

PROGRAM NA SOBOTĘ 
DNIA I VIII. 1953 R. 

fala 230,1 m. 

1 5.5 WlAllOMOSCI PORANNI!:. 
U 45 Głos maJ11 kobiety. l2.04 
07.JEJ\NJK PullJONlOW't' I PRZ!!:· 
GLĄD PRASY STOŁECZNEJ 1215 
Na •wof~l<a nure. 12 45 AurlvcJa 
die wsi 13.00 Koncer-t rozł"Vwko
wy i:ł 40 (/CWOl 'V 08 ob(!\, 14 10 
Muzvka onoularna 14 35 Rollert 
Schumao 14 50 Pleśni ludowe 
rótuvch nero<ll>w. 15 10 AudvcJa 
llter·acka 15.30 And

1
vcJa dla 

dztect ltl OO Muzyka 6 20 Au· 
dvc1a dla ml >rlzretv ot. Mln!ll rok. 
16 35 Ko11<:eo•1 orkiestr"/ manelo· 
llnl• tOw ŁhPR pd E. Cluksiy. 
17 OO WIAllOM"lSCf POPOI UD· 
NIOWJ!: 17 15 Muzvka lurlowa z 
otvt 17 30 Z mlkmfnlłem orzel 
miasto I wieś . 17 40 !!:cho dnia, 
17 45 Radkwv notatnik kultu· 
ralnv 18 OO Muzvka taneczna • 
otvt. 18 20 \Vgrs•awa oo Ło<lzl . 
18 40 Aurfvcta lller·acka 19 30 
Muzvka I ak1ualnoścl 2fl OO Prz:v 
sobocie oo r'Ohncle. 20.58 Stan 
OOJ!Orlv 21 OO DZIENNIK WIE· 
CZORNY 21 21l WIRrlnrnoścl soo,.. 
towe. 21 36 M u1vka tanec1.na. 
2~ 1)0 Andvcfa ll!erocka. 72 20 
Piekne 1<losy 22 40 Mnzvka ta
neczna 23 Hl Muzvka na dobra· 
noc. 23 50 OSTATNIE WIADOMO· 
";C'I 

KOMUNIKAT 
Uwaga! Uwaga! 

PAJllSTWOW\' TEATR NOW'Y 
t.ódi, ul. Więckowskiego 15 

MIEJSKIE PRALNfE I FARBIARNIE 
w t.odzł, ul. Cz. Hutora 34a 

podają do ogólnej wiadomuśc1. że z.godn ie 
z ••rządzeniem Ministers twa Gospodarki 
K<•.nunalnej, z dnia 8. Vll. 1953 r. - z 
dniem l. VIII br za nieodehranie garde
roby po upływie IO dni od wyznac-;:on~go 
terminu odbioru, za każdy nllstępny dzieli 
pobierane będą opłaty w wysokości 0,5 
proc. od sumy usług z tym, ż~ opłata nie 
może być niższa niż i:ł 0,50 dziennie.· 

2030-R 

Pracownicy poszukiwani 
Slusarzy-mecbaników, ślusarzy nar;i;ędzh>w
ców, frezerów, tokarzy. p0moce facbowe I ro
botników do transportu zatrudnią natych
miast Zakłady Wytwórcze Wyłączników Nis
kiego Napięcia A . 2. t.ódi. ul. Przędzalniana 
n. Zgłooze01a 060biBte przyjmuje Dział Kadr 

1955-K 

zawiadamia.. 

że od dnła t 11ierprrla 1953 r. można naby
wać bilety w kai;ie teatru na komedię 

Lope de Vegi M. 

"DZIEWCZYNA Z DZBANEM„. 

Zamówienia na ulgowe bilety 
przyjmuie Biuro 01·ganlz.acji 

Teatru, tel 219-58. 

zbiorowe 

Widowru I 
2051-K 

Technika budowlanegr na stały etat do \1zia
łu Inwestycyjno-Remontowego po.szukuje na
tychmlast Centrala . /!ł. ptek SPolecznycb, ~d
dział na woj łódzkie. Warunki do om6Wte
nia w biurze Oddziału w Lod.z.i, ul R006evel
ta nr 18, w godz. 8 - 15 - Sekcja Personal-
na. 2003-K 

li tokarzy wysoko kwalifikowanych zatrudnl 
t.ódzka Fabryka Zegarów. Warunki do omó
wienia. Zgłaszać się w Dziale Kadr f:. F. Z. 
Łódź., ul. Wigury 21. 1960-K 

. . . w~z. ·st k1m1 rtzittfłunu re<la&<L01 oacr.. 2lb 14. seK.1eltt1 z oc.Jµe>Wlt . !lll} O~ dztal P~ft>;<uy 416 19, dz.ta~ d 12 - 14 sekretarz odpowledz1a111y w yodz. IO - I~ Tel<1lony: cenuliid 1e111to111ci1u1 ~~d-00 tu1czy te ) - U>dź ul Plotr1<owska 96, tel. 11150 I 114·75. Wydawu: RSW „Pra•a d.-.1 Redak.ej!. .. 
Redaqule lcoleq1um. Redaktor nac1eł ny Pl'ZYJ1~%e 4frldzle:rn~ie7si1fo2giJ 42, dział włńk tenn lczy 218-ll. dział rolny 146-82. dział sportow3y 141 71. ' Rede.kcJa n:f'nal 156 81.J_?z~.~~:z~~az 1tston0sze. Prenumeratę „ koloor1a:.':u tal<ł. - m1e•leezole Ił 2.80 - OT2:YJmuJe PPK „Rucb. • 
respondent ów . l i stów cz\teln fk ów 11n1erpwenc „ :t I ki 1~1 tel. 208-42. Pan : druk. JIBZ. 50 11r. PrePumeratę mlesl~zną. wynosząca zł .50. prz}Jmu1a urze Y agenc i> 4 8:l411 Piotrkowska 96. Ił pletro. Druk. RS\Y •• rasa • w r • , 
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Naprzód, m,łodzieży świata! 

O pokój i szczęście 
Afisz festiwalowy S/i'M D rozpłnlwtow11n11 w sPtkaeh milionów egzemplarzy w kr'aiach ka

ptl11l1.<t yr-z„ego w"hndu 

Daleko jest z f,odz! do Bu
ka i·e•ztu. Ale jeo1cte 

dtuzsza droga do stolicv Ru
munii pruwadzi z Ottawv i 
Sydney, Kapstadlu i Bu.enos 
A1re~ Mimo to na oJt•yw«
jące się tam wielkie międlY
narodowe spotkanie chł11':><·6w 

i dziewcząt pośpieszyły dzi~
siątki tysięcy młodych ludzi 
z~ wnvstkil'h zakatków ~wiq. 
ta. Aby przybyć na bulrnre~7.
teń•ki ~tarlinn. musipli oni 

Z kraju białego 
„.Przy akompaniamencie 

charakterystycznych dżw1ę
ków bębna, ledwo dotykają~ 
tiemi. wbiega na estradę rr.lo
da dziewczyna o długich, 
czarnych warkoczach, w jas· 
krawej, haftowanej jedwa
biem, okrągtej czapeczce. To 
przedstawicielka „kra mv bia
łego złota" - mloda baletmca 
z Taszkentu, Jusupowa. Wy
konuje ona taniec ludowy, któ
ry jest ilu~tracją siewu baweł
ny. Wśród widzów rozlegają 
~ię raz po raz we>ołe wvbuchy 
śmiechu, kiedy młody tancerz 
uzbecki, Gani.iew. wykonu.ie 
z subtelnym humorem taniec 
„Pasterz" . Ci przedst~wiciele 
slone<'ZOF'Jl.O 1Jzbek·Ffan11 będ<1 
reprezentować sztukę swojego 
narodu w Bukare•zcie. 

publicznośt, lecz I członkowie 
jury - wybitni znawcy sztuk! 
wokalnej, którzy serdeczme 
gratuluią Halinie Olejniczen
ko. Do niedawna była on~ 
kołchoźnicą, obecnie z~ś kon· 
czy Konserwatorium Odeskie, 
Wystąpi też w Bukareszcie 
młoda soli>tka baletu Kurgap
kina oraz grupa baletowa Le
ningrad1kiej Szkoły Choreo
graficznej w .składzie 37 o~ób. 
Utwory klasyki operowej i 
symfonic-znej wykon~ją na 
Festiwalu młodzi śpiewacy ze 
stud ·um operowego Konser· 
walor um K1jow~kiego oraz 
członkowie orkiestry svmfo-
nicznej studentów Konserwa
torium Mosk iewsklego. 

Wielką popularnokią cieny 
się w kraju radzieckim harmo-
nia - je•t to bodajże Jeden z 
najbardziej lub:anych instru-
mentów ludowych. Sztukę gry 
na harmonii zademonstruje 
podczas Festiwalu 17 - letni 
Aleksander Rezcz1kow. Wraz 
z nim wystąpiq mistr1.0wie gry 

złota ... 
lt1m1sz Sknsd1iPwicz 

Do delegata 
Wszędzie gdzie młode dłonie, I 

są także serca gorące 
czy w strefie podhlegunowej, 

czy pod zwrolnika słońcem. 

Ty, delegacie. pnf'kai 
młodym serdeczne słowa, 

a jeśli ustom slnw zhra.kme 
- to uśmiech wszystko wypowie. 

Czarnym Senegalczykom, 
br14zowym ddewezętom 

opowiedz o NoweJ lłm·ie 
I odbudowie Warszaw7, 

o lódzkl<"h tka<"zka<'h I prządkach, 

z Jawy 

o nnwy!'h Rałulacb w Łodzi, 
o tym, Jak traktor pruwadzą 

przez pola spółdzielcze młodzi, 

Patdr6w braterski Komsomoł 

pokona~ nie tylko tysiące ki
lometrów, dzielat·e kh miej. 
sca zamieszkania od pięknej 

stuli cy Rumunii, a le mejed
nokrutnie i liczne przes1.kudy, 
jakie na drodze do Bukaren. 
tu usiłowali wystawić wro~n
wie pokoJu i braterstwa mH>
dzieży, 

Idea braterstwa przepetnia. 
jąca serca młodzieży i głeho

kie umiłowanie pokoju przez 
mlodz.ież stanowią w1el!<ą 

silę. Tę silę demonstrow.ic 
bęuą w Bukareszcie całem:J 
światu uczestn''y Fest•walu, 
którzy nie bacząc na tru1y 
wielodniowej podróży, j 1kze 
często na 1>zykany i zakazy, 
znaleźli się tHm po ty, by w 
imieniu mlodzieży całego 

Ś\.\iata powiedziec stano\.\ :e 
NIE polityce wojny i zabo
rów, ucisku narodowego i 
dyskryminacji rasowej, nęd:ty 

i bezrobocia, 

Jednym rytmem uden~c 

będą serca uc~e•tn1kó"" ł•e~
t1walu w Bukarest1:1e. l tynu 
samymi ucz.uc1am1 otyw:.mi 
będą mlodz1 ludzie, siedzący 
z !VlogniLugorska i Mauche.te. 
ru, Buml.JaJu i Łodl.I, BrE'>tl.I 
i Tmrny przebieg tego • difoi

nego spotk.awa n,łudz1eZ)' ca
tegu świata. W dniach Festi
walu µuglęb1ac si~ ui:d .,e 
bri.terstwo młodych ludl.1 i.~
m1esZkUJ<1Cycb całą kulę 

m1 jeszcze lepsze sprecyzow9. 
nie celów, które są w~pńlnc 

dla całej postępowej młodzie
ży świata. 

A gdy uczestnicy Feo;thv~!u 
rozjadą się już do swy~h do. 
mów, towarzyszyć im b~dą 

rozkwitłe w ich sercach ?. no. 
wą mocą uczucia bratPl'$fwa 
i jedności mlod7.ieży, wyku
WR,iącej swą waiką.'•wą ;:>r~
cą nowe życie. Młodzi rohot.. 
nicv z Chicag') l Tokio, chlnni 
z Sycylii, wysłannicy mło. 

dzieży Kenii. krajów AmE'rvkt 
Łacińskiej powiozą do swvch 
towarzyszy prawdę o żvciu 

młodzieży Zcviązku R1rlt1ec. 
kiego, Polski i Rumunii, 
Chinskiej Repuliliki L•Jduwej 
i Niemieckiej Republiki De. 
mokratycznej , tej mtorh\Pzy, 
która w krajach swych ciP•?.v 
się pełnią praw i radoo;ną, 

twórczą pracą wykuwa s11>.·ą 

szczęśliwą przyszłość. T d 

prawda u wielokr••tnl Ich 
własne wysiłki w prowaJz.a. 
nej przez siebie walce. 

Nasi delegaci powrócą pne
poJenJ świadomością żń 
wspólny cel ma .1al!.a pro_ 
wadzona pr<.ez młodzież św:a_ 
ta-nasta walka przy warsz.. 
tatach pracy i walka, Jaką ' 
prowadzi młodzież krajów 
kapitalistycznych ! zalein\·ch. 
Ten cel - to l okój i szczęsc.e 

młodego pokolenia. 

Wiktor Su7 (W środku) - inicjator wspólzawodnictwa 
pod hasłem „Ja nie wypuszczę bruku" - delegat na Fe
stiwal. w r;iron•e mludz1•ż11 wyjeżdżairi"ej do B••kaTesztu. 

Przed tegnrormvm Fe•tlwa
lem, rozpoczynajacym się w 
nied;łelę 2 sierpnia w Buka· 
re~zcie, we wszystkic-h •akat
kach Zw•ązku R~dziPck ego 
tocz:vlv się przvgotow~nia do 
wielkiego zlotu młodzieży 
świata O prawo uczestnictwa 
w F'estiwalu wsp6lzawodnl
czvlo k•lka tysięcv kandyda
tów PrzeprÓwadzone w toku 
przygotowań konkursy zespo· 
łów amatorskich I zawody 
sportowe stały się pneglądem 
kultury kraju radzieckiego, 
manifestacją niewzruszonej 
przyjaźni narodów radziec
kich. W ciągu kilku mies : ęcy 
we wszystkich republikach 

na bałałajce. 

- plon rozmów Jak ziarna zbieraj -
od komsomol<'ów się ur.zmy. 

jak w bitwach klasowyl'b naclera6. 
z.iemską, ich iednosc w walcie ...... ---------------------,--------------------
0 pokóJ, o szczęsc1e mtll<l•i:o Uczestnicy Festiwalu buka

reszteńskiego będą mieli moż
nośc obejrzec dwie wy~tawy 
przywiezione przez delegację 

radziecką. Jedna z tych wy
staw - dokumentalna - uka-

ZSRR odbywały !ię pierwsie że życie młodz.1ezy radzieck .eJ, 
Pliminacje. Wyróżnione 1espo- warunki, w jakich uczy się 
ły wvstl!P'ly następnie na cen- ona, wypoczywa l bawi. Dru

zaś - artystyczna - za-tralnych el minacjach w Do· ga 
mu Pracowników Sztuki w pozna uczestników Fest.walu 

z dz.iełami najwybitmejszych 
młodych artystów - malarzy 
I rzeźbiarzy, z dziełami sztuki 
ludowej. 

Moskwie. 
W toku eliminacji w Mos

kwie ujawnilo się wiele mło
dych talentów. Rzuca się 
zwłaszcza w oczy irh różno· 
'rodność Uczestnicy Festiwalu 
niewątpliwie z przyiemnością 
poslurhają pieśni syberyjskie
g() chóru !udowego, w którego 
skład wchodzi 70 młodych 
śpiewaków, obefrzą oryJ?inal
nv svbervjskl .• Taniec z niedź
wiedziami" itd. 

Przed miesiącem w •Mos
kwie zakończvl:v s ę egzaminy 
w wyższych zakładach nauko· 
wvch. f,ącząc próbv z egzami
nami, przygntowvwali się do 
Festiwalu członkowie ~h6ru 
studentów moskiewskich wyż• 
szych uczelni, którzv zaprodu
kuią się na F1>stiwalu w boga
tvm I urozmaiconym repertua
rze. 

W Festiwalu wezmą Jednak 
udział nie tylko amatorskie 
zespołv artystyczne. „.Zamil
kły ostatn;e tony arii Lakme 
z operv 0Plihes'a. Rozl~l!ają 
się oklaski. Klaszcze nie tylko 

Od początku wiosny przygo
towywali się do Fes .t.Jwału 

młodzi sportowcy radz.eccy. 
W1el11 z ruch 11stanow1lo ostbt· 
nio nowe rekordy $wiatuwe I 
wszechzwiązkowe. Przed wy· 
jazdem do Bukaresztu ekipa 
sportowa przebywała na obo
zie kondycyjnym w Chimkach 
pod Moskw'ł. Zgromadzili su: 
tu najlepsi lekkoatleci, p.ywa
cy, bokserzy, kolarze, wiośla

rze, m1strz;owie gry w koszy
kówkę itd. Jedzie na Festiwal 
miody mistrz Europy w bok
sie, Włodzimierz Jengibanan, 
nowi mistrzowie ZSRR w 
gimnastyce - Henrietta Kono
walowa i Walentin Muratow, 
olimpijska mistrzyni Halina 
Zybina I mistrz świata w ko-
larstw.e torowym - wargasz· 
kin. Pokaże też swoją wysoką 
klasę szybkobiegacz Aleksan
der Anufriew oraz Leomd 
:Szczebakow, który Hl l:pca po
bił rekord swiatowy w trój
skoku. 

Niech żyj_e mlodośl'\ I przyJatń, 
niech żyje na ziemi pok6JI 

Niech wolna pieśń mlodzieiowa 
plyole po świecie szeroko! 

Na ziemi koreańskiej 

Młodzieży, 
zamilkly wczoraj armaty. 

utrwalaj pokóJ! 
Naprzód, mlodzleły świata! 

Bi11ro stu jęz~ków 
W wielkim domu przy Bul

warze Republiki w BuKar„sz.. 
cie od dwóch miesięcy urzę
duje kilkuset jł:zykozii<w1:•>W 
- ludzi wladająrych n'ljroz.. 
maitszym! dialektami pięci1J 
kontynentów świata. Co 
chwilę odzywają się tutaj 
dzwonki telefoniczne. Halo, 
halo, mówi Rzym, mówi Rej
kjaw.ik, mówi Pekin, mówi 
Brisbane. mów. l~uba! Wpr(),;t 
z eilównej poczty Ruk31 esztu 
listonosze przywożą cale ll9-
ręcza depesz, listów, karte!t 
pocztowych. 

Oto nadeszły depesze z T<o. 
rei, z Chile, z; Indii, Algeru, 
Innu, Nowej Zelandii. .~orni.. 
tet festiwalowy mlodlież:v ko
reańskiej zwiększy! ilość u
czestników do 3rO osób, Trze
ba przygotować dlu nl~h d .... 
datkowe kwatery, Iran do
maga się miejsc dla l.250 de
legatów, podczas gdy poc7ąL 
kowo zapuwiadano prtyjatd 
tylko 250 osób. Finlandia ·;ci~ 
I 500 miej~c del<'gaL',Ja 
przybywa jui dzisiaj, w so.. 
botę. 

Każdy telefon, każda de~sza 
musi być natychmiast rozpa. 
trzona, natychmiast n1 1si b' c 
u ·~;elona wyczeąująca .Jdpo.. 
wiedź. 

W tym potężnym gmarhu 
przy Bulwarze Republiki, o
znaczonym numereir. 33, pr:i • 
cują również setki ludzi l 1. 

jętych rozdziałem biletów M 

nocleg!, na wyżywieni-,, bile. 
tów na w~zvstkie impr':'zY 
których w dniach Festiwalu 
będzie około pół setki dzieu-
nie. 

pokolenia. Od Alryk.i l"ólnvc
oei do lnduuezJi, ud S1<andy
naWii do Ameryki Lacrnsk1ci, 
wszędzie, na całym swit:cie, 
idee i basłtt, które zgromadzi. 
ly uczestników Fesl1 walu, Je
szcze ba rd1.1eJ będą o•g 1-,ew <>C 

młode erca l zapJlać je no.. 
wym entuzjazrnt!m, jal<.1 ro11.1 
pocwc1e siły I jednosc1 mlu
dego pokolenia „w walce. c 
pokoj, s1.cl.ęs~1e i rado.Sc", 

Wspaniały przebieg będzie 

miało to święto i 0 1łoduSc1. 1 Y
s1<1~e chłoµ:ów i ~<:WCLąt 
przedstawią na Feotiwalu 
skarby swych ku:tur uarodo. 
wy~h. zaprezentują swe za_ 
mi!.Jwama i zdolności twór. 
cze. W atmosferze 'szlachetnej 
rywalizacji zademonstrują 

swą sprawność 1 -,· l"lą I u
miejętności fportowcy, Wza
jemne 1spotkania mlodzidy 
różnych pOglądów, różnych 

narodowości, z różnych śro-

dowisk społecznych poz11.o-
Ją na jeszcze lepsze w>.aie:n. 
ne poznanie się i zrozumienle, 

Mlodz:ei; radziecka z niecier· 
pli wością oczekuje otwarcia 
Festiwalu, uważaj<ic go za no_.. 
wy krok na drodze umocnie;.a 
przyjażnl między młodzieżą 

wszystkich kraJów, za wielki 
wkład w dzieło utrwalenia po

koju. 

A oto pilny telefon z Chile, 
z drugiej części uaszego l\lO
bu. Komitet cl1il:j;J<i donosi. 
że zamiast 50 delegatów wy. 
siano 100. Są or.; już w dro. 
dze. samo lota mi i;rzybęją na 
pewno w sobotę po południ1.1 

Jadą studenci z Valpdreiso, 
z Sydney, z Nomel 

Plac, U niwersyteckt w l:Juka1~szde . 

Wybór delegata na Festi
wal w zak!udueh µrz~mys
~wycti „Steuun Rusie" w 

Buka•~szcie. 
~·ot. - CAP 

• 

I. PIETROW 

Specjaliści od „rozpr>zna. 
wania języków" przekazu1:1 
rozmowy wytrawr.ym poli. 
glotum. dla których nie °'ł 
tajne narzecza KLs „. :h ;li, 
czy też ję7._vk lamów Tybetu. 

Do~ .... 
,c.,,.~„ 
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D~pesza z ReJkJaw1ku du orua1<1zaturow 1' ~•t1u.,ulu. 
· W ptęknuch, nvwocze~nych d u1pmch mieszkajq dziś ro

Lvtflicu 811~u1~sztu, 

Aici Bucure~ti 
Bukareszt - po rumuńsku Bucurestl -

stołka Rumuńskiej Hepubhk! Ludowo-De
mokratycznei · - jest dziś na ustach mło
dlieży calego świata. Murzyni w głębi afry
kań;kiego kontynentu, Eskimosi spoza krę
gu polarnego, mieszkań<'Y odległej Austra
lii, Patagonii - wysp Polinezy !>kich - za
siadają w tych dniach nad mapami ziem
skiego globu - studiują pilnie nowe nazwy 
geogr a Rczne, oznaczają czerwonymi kreska
mi to miasto, w którym delegaci wszy>t
kich państw. wsz.vstkkh narodów zebrali 
się na radosne święto młodości. 

• • • 
W południowej części Republiki Rumuń

skiej, nad niewielką rzeczką Dembowicll, 
o 60 kilometrów od blękitnego DunaJU, na 
starym szlaku kup!eckim - ł<1CZ'1cym Za
chód ze Wschodem - powstało ongiś to 
miasto. stoHca dawnej Woloszczvzny W ro
ku 1861 - po połączeniu Woloswzyzny 
i Mołdawii W jedno pań,two - Bukare;zt 
został proklamowany stolicq now~go pań
stwa - Rumunii. 

W ciągu 30 lat - (1912-1941) - liczba 
mieszkańców BukarPsztu patruiła się. Na le
wym brzegu Oembowicy rosło wspaniale 
miasto bogaczy-spekulantów, kupców, ban
kierów. Miasto wysokich budowli, miasto 
banków. hoteli, pałaców, dokola którego w 
zieleni drz.ew rozs!adly się magnackie sie
dziby. 

Po prawej stronie niewielkiej rzeki -
rosło miasto nędz.arzy, miasto chłopów po
zbawionych ziemi, którzy ściągali tutaj i 

wszystkich kranców kraju w złudnym po
swkiwaniu chleba i pracy. Masy bezrobot
nych wiodly tutaj nędmy żywot. skazane 
oa wyzysk i poniewierkę bez granic. 

„Bukareszt nędzarzy" - tak nazywała się 
kiedyś prawostronna część stolicy jaśnie
pańskiej Rumunii. Nie bylo tutaj wodocią
gów, ani kanalizacji. Wqskie, b rudne ulicz
ki - bez oświetlenia - tonęly w biocie 
i zaduchu. Na wielkich „majdanach'' - zsy
pywano cale górv śmieci - siedliska chorób, 
s iedliska wiecznych epidemii, tyfusu, cho
lery I trądu. 

Na tę wlaśnie dzieln!\>ę rumuńskiego pro
let a riatu sypali amerykańscy piraci po
w ietrzni w roku 1944. w przeddzień oswo
bod zenia miMta przez Armie Rarl7.ie0ką, ty
siąl'e bomb burzących i zapalających. 

Naród rumuń;kl po wvLwoleniu zabrał się 
energicznie do odbudowy i przebudowy 
swojej stolicy Na zghszl·z.ach powstaly no
we wspaniałe osiedla, powstaje piękne so
cjali styczne mia;to. 

Odżyła stara dzielnica proletariacka -
Grivica Na miei'"u d•wnych „ma.idonów" 
powstają nowe wsp~ni •'e Parki i stadiony. 
Miasto wzniosło już d 1.iesiątki potęznych 
budvnków szkolnych. Wybudowano oowe 
szpitale, zakłady naukowe, przedszkdf'a, 
żłobki. dz.ie~ią1ki kinotea1rów i tp.itrow, 
mia<IO pnstada dziś 22 teatry pań;;twowe. 
Wielki plan reku11strnkcj1 stolicy ftumuń
skiej Republ iki Ludowo-Demokratycznej 
opra«owan.v bvł pr1e1 dt:esiątki ar~h!tPk

tów pr r..v wybitnej pomocy urbanistów ra" 
dzie•kich. 

• 
Bukareszt - dawna stolica ciemnoty, 

twie rdl.a jaśriiepail>k ieJ reakcji - zmienia 
również w szvbkim t~muie swe oblicze kul-

turalne. Prócz setek szkól (Bukareszt lieey 
obecnie ponad 1 milion mieszkańców!, prócz 
kilkudzi esięciu średni ch szkół ogólnokształ

CqCy<'h I 2awodowvch - posiada w chwili 
obecnej ł5 wyższych zakładów naukowych, 
w których ksz.tałrą slę tysiące synów chło
pów i robotników Uniwersytet, politechni
ka, wyższa sz.koła pedagogiczna I inne 
uczelnie - pomnażają co roku kadry nowej 
inteligencji ludowej. Wspaniałe. nowocze• 
sne drukarnie wypuszc1.ajq co roku miliony 
egzemplarzy książek. Gazety ruruuńskie, jalt 
„Sranteia" (orp,an Rumuńskiej Partii Ro
botniczej), „Scanteia tineretului" (organ 
Związku Młodz i eży) ukazują się w miliono
wych nakładach. . • • 

Przed IV Swiatowvm Festiwalem Mło-
dzieży naród rumuń;k1 wzn i ósł jeszrze jed
no wspaniałe dzieło - •• Park im. 23 Sleri>
ma", w którym zbudowano gigantyczny sta
dion sportowy, obliczony na 80 tysięcy wi
dzów, dziesiątki oddzielnych urządzeń spor
towych, miasteczko zlotowe, teatr na wol
nym powietrzu oraz sztuczne Jezioro z przy
staniami dla wszystkich sportów wodnych. 
To tutaj właśnie zbiorą się przedstawiciele 
młodzieży calego świata. by zamanifesto
wać wolę narodów walt·zącvch o pokój 
i przyjaźń. Stąd rozbrzmiewać będą co
dziennie przez rad io - na cały świat 
słowa: Alei Bucuresti - tu Bukareszt„. 

• • 
Stara nazwa Bukaresztu wywodzi się od 

slowa - „bucur" - szczęście. To szczęśc i e 
było kiedyś udziałem bandy międzynarodo
wych i rodzimych wyzyskiwaczy. którzy pod 
opieką obcych królów grab ili lud nielitości
wie, rozkradali skarby jego ziemi. Dziś w 
wolnej ojczyźnie naród rum11ńskl buduJe 
z entuzjazmem swoje wła sne szczęście. 

W parku im. 2.1 Sierpnia w Bukareszcie 
;uż petuo mlodzieży. 

--
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is y z domu mierci Co czytać? MORZE WZYWA 
Walka podjęta przez setki tysięcy ludzi ,na całym 

świecie w obronie Rosenbergów, niestety, nie ocaliła zy
cla dwojga ofiar „sprawiedliwości'' amerykańskiej . Jednak
że walka ta, której zasięg jest nieomal bez precedensu -
nie zakończyła się z chwilą śmierci Juliusza i Ethel Ro
senbergów. Komitety obrony Rosenbergów w USA Fran

cji i innych krajach prowadzą nadal akcję na rzec~ reha
bilitacji zamordowanych i rewizji procesu skazanego ra
zem z Rosenbergami inż, Sobella, od trzech lat zamknięte
go w więzieniu. 

Zamieszczone poniżej listy obejmują okres przebywa

nia Rosenbergów w więzieniu Sing - Sing na oddziale 
skazanych na śmierć. 

4 paidz1ernlk:a l95J r. 

Drogi Julku/ 

przed ca~k:owitym unicestw1e
; I niem nasz11ch nadziei, pt zed 

t11m, co może j.!szcze nastą· 

i.ić. Nie wyobrażalam sobłe n!g. 
dy, że doznam p11wnego dnia 
tak S"ilnego głodu i tak palq
c11cli pragnie'!\. ż11cie m nte 
spala, abym Lepie; poczuta... 
imak popio!u .śmierci. Nie, 
prawdą 1est to, :że grozba 
lmierci wznieca we mnie 7esz·
cze bardzie; ptomień, którt1 
mnie trawi ł powodu.je wzmo
:i:en!e woli trtumJu i chęci z11-
cia. 

O Mój Drogi, jakli PTilJ• 
ptyw bólu ogarnia mn•t na 
my~I o Tobie I o dzteciacn. 
Coraz trudniej 1113t u~mier zyć 
mo1e pragni\mie mac1erz11ń3k.111 
i ludzkie, zabezpieczyć 1ię 

Kochaj mnie t11!ko, mój dro
gi mężu, 

ET HEL. 

4 lipca IJS l r. 

Droga Ethe!I 

W dniu 'wtęta narodowego 
obchodzę święto wolności. 

Wyciqłem z „New York Ti
łltes" tekst Dekl.ctracjt Niepod
leglości. Ciekawe jest czyiać 

w takim otoczeniu o wolnoi
ci łlowa, prasy i wyznania. 
A ni Kongre~, ani sqdy nie mo· 
gą odebrać ńarodowt tych 

--------------. praw, za które nasi .wspótro

Reportaże 
E. E. l(ischa 

Rozqłos I za1tuq1 •wl•tn•qa r„ 
por1azysty E. t;. K••cn• '"''"'"u· 
wan• ZOlillly no• CylkO j•QO dDS• 
konatym scylem p11arak1m, tert\• 
perah1•ntem pub11cystycznym• 
znajomoscu~ opraw, o ktOrych 
pisał 1 rozleqło5ctą za1n1•resa• 
wan. Warto~ć reporta:ly Kischa 
pol~ąa przed• wszy•tkom na tym, 
te pisane "" one z mysi" o czlo· 
Vw"1CKU pr-acy, ze demaakuJ.- oń• 
OKrutny, k•ptcah1tyc1ny wy;ay1k, 

w ou.atnlch latach wydano u 
naa 5 tomow report•iy K11• 
cna - „C..n1ny b•z maski'\ łfJiar• 
mar11 sen~atJ•'". „Mek.i)'k", oKaJ 
ameryk~nski' I ostatnio ztuoł" 
pe .• ,...1l.ł.leJ'4,CY reportł:r'.',•) T~k1m 
włajnte mła'nem OkreslańO n1•· 
raz .autora. ktory swą enerQłłL 
llu•cyuow•noem 1 pomy1łowl>llco4 
potrafił łamać pruszkody, 1ta· 
wiane mu w wędr'Owkach p1tar· 
&kich orze~ Wf'OQOW wolnoac1 a 
cztow••ka, 

dac11 oddali ż11cle. 

Niektórzy politycy chcielibv 
postuż11ć 1ię naszą sprawq 
dla zastraszenia Liberatów i 
ludzi postępowych, ale dema• 
$kujemy bez r1?sz:r11 ten spisek 
i nie ;e11teśm11 w tym sa
mi. Jest to watka o nasze 
Istnienie, ale równocześnie iest 
to watka o sprawiedliwość i 
wolnosć m113tt 

Droga Moja, dziec! dozna!y 
bru.to.l11eao '2oku. Potrakiowa
?to je okrutnie. Potrzebują 
one ieraz nuszei optek1. <.:zu
ta opieko mo1e1 mutiti, roaz1-

ii11 i przy;ac1ól - przyczv11iq 
114 znacznie do o~!ubiema 

ich wewm;trzneao naptęc1a. 

Muslm11 mieć silę, ab11 czy· 
nic co w naszeJ mocy, 1eoz. 
cze bardt1e1 w te/i intere.1e 
niż w naszym wlasnym. J„k 

mi ich brak i jak je kocham! 

Nowiny o możliwofri za
warcia pokoju sq nieslyclia • 
nie wa:żnt. Ch~dzi o wielką 

11tawkę dla nus i catego swta· 
ta. Droga/ M uslmy nadal wie

rzyć i walczyć/ 

Całuję gorc;co. 

JULlUSZ 

16 aleipnla 1951 r. 

Droga moja Et/ie!! 

Ile~ potrzeba sil Tylko na. 
sza całkowita wolność 1 szyb· 
kie po!ączenie się ca!ej ro
dziny będą w stanie zatrzeć 

zlo, które nam wyrzqdzcno 
Cokolwiek by się stało, bę4ę 

nadal walczyt o sprawiedli· 
u:ość. 

Z calq milością dla Ciebie -

JULIUSZ. 

28 lutego 1952 r. 

Bardzo Droga Ethel! 

Jest em nadal ;eszcze I 
wstrząśnięty potwornym za
twie1'dzeniem skazania nas. 
postanowionym z takim po
śpiechem. Im. więcej uad t11m 
myślę, tym bardziej realne 
kształty przybteru konc:epc)a 
snujqca mi się po glowie. 
Spodziewam się dostać z kun· 
celarii kopię orzeczenia sę· 

dziego Franka. 

Chcę jak: najdok:ladniej pr<e· 
studiować wszystko, . co po
wiedział, uwypuklić wszelkie 
wypaczenia, przeoczenia, po. 
s!ugiwanie się Jalsz11wymi 
świadkami i jego stronnicze 
stanowisko wobec wszystkte· 
go, co zasz!o na nasz11m pro
cesie. 

Nie mogę powstrzyma«! się 

od stwierdzenia oszustw i so· 
fi.stuki, którymi poslugiwuł 

się ten rzekomo „Uberainy" i 
„czcigodny" człowiek dla kon- . 
tynuowania politycznej kome. 
dii sądowe1. Ui11L on c'lt'1go 
zasobu re1or11ki dla u."ryda 
faktow, że poświęca się na
sze życie w celu zamknit;r.ia 
ust ludziom, nie ZQadzająq;m 
się z tstn!ejącvm sta.nem 

rzecz11. 

Obecnie, bardziej niż kiedy· 
k:otwiek, trzeba pclinqć WHiy~t
kle nasze wysilkl w ;ednym 
kierunku, który powuaje Jesz
cze otwarty: 2demcni,ou-0Hia 
po&tęµowania tryouna!u.. Vro

aa, jestem pewien, że TWoJe 
zdolności przydadzą się tuta). 
Wygramy bitwę/ 

Być może dlatego, że zh:i
żam11 się do ostateczn<?] dł'

cyzji, a być może tukźe dla· 
tego, że w obecnym 1tame 
rteczy jpstdmy bti3k? ~mier
cl, widz:ę coraz w11ra:\nie1, i± 
jesteś dla mnie tym, co jebt 
rr.a3waźniejsze na twieci~. 

c;;ymś wi~ce;, mż m:>Ju kreu; 

i ciało. 

T:tliel, T 1bie to za1.ufrięc2am, 

U ż11cie me b y!o pe!ne treści 

ntc tego nte zaota zn1szczyc. 

'i WÓJ tn li 

JULTUS7-. 

BREZA TADEUSZ:Jokk· 
mokk. Ilustr. J. M. Mikla
szewskiego, str. 122, cena 
zl 4,00. 

Akcja opowiadania to-
czy się na terenie małego 
portu baltyck1ego, Urzecza, 
w 1950 r„ wokól losów za. 
topionego w pierwszych 
Jatach po wyzwoleniu 
szwedzkiego statku „Jokk
mokk". 

HAMERA BOGDAN: Na 
styku. Ilustr. B. Zieleńca: 
str. 62, 'cena u 1,50. 

Opowiadanie z okresu 
wiosennej ofensywy Ar
mii Radz1eck1ei na zie
miach . polskich, opisujące 

współdziatanle radzieckich 
i polskich zwiadowców w 
demaskowaniu szpiegów. 

HEN JÓZEF: Waruga 
nie'- pt·Jechał. Ilustr. St. 
Rozwadowskiego, cena zł 

1,50. 
Opowiadanie z życia Lu

dowego Wojska Polskiego, 
opisuiące przemianę ideo
logiczną mlÓdego, zdolne
gu, .wm1erza. 

MORCINEK GUSTAW: 
Ondraszek, Ilustr, Z. Gor
dzielewsk1ego, str. 464, ce
na zł 17,00. 

Powieść o na pól Jegen
damym zbójniku śląs.klffi 

Ondraszku (Andrzeiu 
Szebeście) , obrońcy pan
szczyznianego chłopa ślą
skiego przed wyzyskiem 
panów. 

NIZIURSKI EDMUND: 
Gorące dm. Str. 267, cena 
zł 2,40. 

Drugie masowe wyda· 
' 

nie pow1cici o wspókzes-
11ej wsi polskiej. C,)s1ą fa
bularni\ pow ieiici jest hi
storia młodeJ spółdzielni 
produkcyjnej walczącej z 
trudnościami wynikający
mi z braku doświadczenia 
aktywu spółdzielczego oraz 
wrogiej dz.ia.łalności ku
łactwa. 

TURGIENIEW IWAN: 
Rudi n. Szlaoheckle 
gniazdo. Przekł. z ros. J. 
DmochowskieJ i J. Jędrze
jewicza, str. 376, cena zł 
11,50. 

Dwie powieści znakomi
tego rosyjskiego p1sar la -
realisty (1818-188:!) poru
sl.llJące a!nualne w Jego 
czasach zagadnienie Josow 
rosyjskiej inteJ 1gencj1 po
chodzenta szlacheckiego. 

BAŻOW PAWEt.: Szka· 
tutka z malacbUu. Przekł . 

z ros. Cz. Jastrzębca -
Kozluwsk lego. Cena 2 to
mow - zł 4,80. 

W znow1enie w masowym 
nakładzie (przeszto 25 tys. 
egz.) znakomitego zbioru 
opowiadań Bażuwa wyrói· 
nionych NAgrodą Stalinow
ską w 1943 r. 

Chyłkiem. na ro7.świcle W!ta· 
ją po cichu, aby tylko nte 
obudzić sąsiadów Gdy llbst.1. 
ga jeszcze śpi - wysuwa1ą się 
przez okna i pędzą do meJ. 
Już w drodze, wśród cichych 
uliczek, nadsłuchuJą jej głoou. 
Czy się dz1s1aj nia gniewa? 
Cl.Y jest spokojna? 

I Za starym lasem s1Jsnowym, 
u skraiu p1aszczysteJ lawicy
oto ona, uśmiechnięta, wyzło-

cona blaskiem słor:ecznym . 
Czeka - szemrząc cicho jakąś 
odwieczną pieśń. 

Przyspie~zają teraz kroku. 
Z rozpędem rzucają się w jej 
wiotkie ramiona, mruż<! oczy z 
rozkoszy. Falo, wieclna · falo 
odd~chu szerokiego morl.oii! ' 

• • • 
StraGzne piecuchy z mo

ich kojezanek - opowiada 
Helena Sz.al - trudno im się 
„wyrwać" z Łodzi nawet w 
cza3le urlopu. A przec1ez ty l
ko ten pierwszy krok jest 
trudny. - Trzeba tutaj przy
jechać - a pokocha się morze 
na zawsze. Potem to już ciąg
nie człowieka Jak magnes Bo 
przecież tego nawet nie moż
na opowiedzieć. To zaczyna 
się juź o świcie, kiedy czło
wieka coś podrywa z lóżka i 
mówi - oto za tym ciemnym 
la~em zobaczysz zat•az, za chwo
lę, cud świata - słońce wsta
jące z tal. 

A potem przez cały dzleń 
oczu nie można oderwać. Wej
dziesz na wydmę piaszczystą 
- ono zda się bil'<! za tobą. 
Pędzisz w dół, ku srebrnej 
piaży - a ono jakby uciekało 
przed człowiekiem. Ty wyżej 
l ono rośnie ci w oczach. Kla-

1 

dz~esz. się na piasku i ono kła:
dz1e się z tobą. A kolory - jeJ, 

I
, Jej - wzrusza się towarzyszka 

Helena. - żeby to u nas, w 
I naszych farbiarniach mogli 

takie kolory majstrować! To 
by była dopiero przędza, to by 
były towary, tkaniny, jakich 
oko ludzkie nie widziało. 

Bo morze to wielki czaro
dziei. Co chwilę jest inne. 
Każda chmurka, każdy obło
czek - już zmienia jego bar
wę. To kipi cię:tkim zlotem, 
to mieni się czarnym gnie
wem. to znów jakby zrzucilo 
ołowiane szaty 1 przebiera się 
w takie lekkie mgly, w takie 

bla•kl dziwne. że oczY bolą od 
patrzenia. 

- I patrzcie, jeszcze jedno. 
Jak tu człowiek przychodzi, to 
pr7estaje mu szumieć w u
szach. To, co cię w mieście Sl.ar
pało czasem w okolicy serca -
znika gdzieś, ustępuje Ile w 
tej naszej kochanej, starei t.o. 
dzi człowiek się nieraz naki
chał. nakasła! po zwyczajnym 
deszczu. a tu taj - możesz sie
dzieć godzinami w wodzie I 
nic. Słowo daję, jeszcze nawet 
nie kichnęłam, choć moclę się 
l moczę. 

• • • 
Przy ujściu Słupi do Bałty

ku, na wysokim klltowyrn 
brzegu rozrasta się w uybk 1rn 

tempie nowy port pol&ki -
Ustka. Stara osada rybacka 
tętni dzi ś nowym życiem Nte
'zliczone kutry rusz.a.ią co
dziennie na potów · dorsla. 
fląder, makreli, węgorzy, !o
so.i. 

Na wschód od miasta I por
tu, nad szeroką plażą w ciszy 
starych la;ów stoją wspaniate 
domy wypoczynkowe Fundu
szu Wczasów Pracowniczych. 

Z olbrzymiej 06zklonej weran
dy „Hutniczanki" - gd.de co
dziennie kilkaset o~ób zmiata 
szybko z talerzy obfite posiłki 

widać kawał błękitnego 
Bałtyku, Helena Szal z ZPB 
im. Hanki Sawickiej, trena 
Królikowska z ZPDz 1m. Emi
lii Plater - pójdą za chwilę 
na plażę. Potem czeka je wy
ciec-tka na „Barl:>an;e" . Morze 
jtst rozkołysane. Może lepiej 
pozostać na brzegu? 

Ale sąsiad przy stole, hut
nik Bukaszewski z Sosnowca, 
nie radzi odkładać. Właśnie 
wtedy jest najprzyjemniej, 
gdy J:)odrzuca w górę i w dól. 
On, Bukaszewski, w ubiegłą 
niedzielę, odby! taką wtaśnie 
czterog'Xlzinną podróż. Cier
piał na „chorobę morską" 
pierwszy raz w życiu, ale tej 
podróży nie zapomni nigdy, 

• • • 
- Jest nas tutaj 1'7 osób z 

t.odzi i województwa - opo
wiada Helena Szal. - Sta
nowczo za mało. I są to prze· 
ważnie ludzie z administracji, 
księgowe. A tak by się chcia
ło przyjec-ha~ większą paczką, 
z jednych wkładów Przecież 
człowiek i tutaj, patrząc na 

Prządka Eugenia Ugodowska co!y dzień p!uska się w cie
ple1 wodzie Ba/tyku. 

Tom "SlaleJ4cy reporter" Jest 
wyoo,.-em r•porta:ty Klst-ha, n•· 
p„~nych w tatach 1925-1931. 
f(ozpu:tosc. tenlatyc%nil zawartyc.h 
w tai ksoążc• t b pozycjo report&· 
żowych jest bardzo Cluża. Ale o 
czy111kolwtek pisz.• Kisch o 
życiu r.iorników beląlJStc;leqo Za
Q;ęboa Borinaqe czy o łyon1ktch 
bcdczach, o zaułkath ntd:zy w 
Londynie czy o wolnle w tUu.· 
pan119 o „wylworn. cudow" w 
Lourdes czy o tandec1arsk1m 
rynku na przenm1e~c1ach P•rY· 
i• - zawsze • wsz9d11e na plan 
pierwszy wysuwa s11 sprawa 
pr osteqo człowieka, drtc&onequ 
ndl rożny sposob przez moznych 
kap1t::tl1s,yczneqo świata. Przeciw· 
ho wyzyskiwaczom, c1em1ę2com I 
pasożytom społecznym rótn•J 
kateqor11 kteruje Kisch celny o-
ręż p1saf"&k1eQo impetu, krytykt, 
Ironii, sarkazmu, 2dz1erając 
maski I zasłony z obłtcza burtu· 
azytroych obluanokow. 

Jak pęcznieją żagle! Nowe":""--------~-----------------------------------------

Choć upłynęło spora lat od na· 
p isania zawartych w zbiorze re
ponai.y, to bynajmniej n1e ze
&tarzały s19 ono, noe połolkły I 
n•• sptow1ały, Tajemnica och dlu 
C;lbtrwaleJ aktualnoacl poleqa n e 
t)'lho na wyb1tnyt.h wartoac1ach 
autorskteQo pióra, lecz kryje sit 
przede wszystkim w tym, te 
Kisch wsparual• uchwycił I z 
w1elk1m artyzmem utrwalił obraz 
1<ap1tal1styczneqo wyzysku, nędzę 
klas.y rObotn1czeJ. potworny eQo· 
Izm klas posiadających w kra· 
Jach, qd21e po dziś dzoen rz,d11 
przemoc p1en14dza. qdzie panu)• 
wyzysk człowoeka przez człowo• 
ka. 

I. D, 

'l l':.11on Erwin Kisch. „Szaleją· 
cy re..,urler„ l'tum. z J~t . nlemlec· 
kiego Roman KarsL War~zawa. 
„Kslą1ka I Wiedxa" 1953 r. SLr. 
2.JB. 

aresztowania poltc111ne, nie. 
poszanowanie praw czlow1e
ka I konstytucji oraz coral 
więk.~za histeria w catJJm kra-
3u.. Nadszedł dla narodu n•o· 
ment zabranta głosu w obro
nie awych praw. 

Ptsa!a do mnie Lert.a ł m 
in. donosi mi o kaprysie Mi. 
chała: chce spać z matką. Le
na zapowiada, że porozmauaa 
z nami na ten temat pl.ldC<"aS 
sobotniego widzenia Identycz

nie, jak: oiciec i matka, Mi· 
ch.ał rozmyśla godzinami i nie 
może apać. Chce abyśmy, 1e· 
go rodzice, pocałowali go w 
łótku I pomogli mu zasnc;ć. 

To mi rozdziera serce. 

pod redatcl~ mistrza klasy miQdzynarodowei K. Makarczyka 
I czarne etę poddały, pontewat 
na Hxcll nastąpi 26 łłb6 m .t. zaś 
!IH Hxua - was mall 

p91•L1a sycyłlJ•ka grana w m•· 
llł'Z081 w ach RSYHK w br. 

131•1• l>uhlnln Czarne: Suetln 
1. •4, c5 2. 513 d6 3. d4, cd 4. 
S•d4 sts 5. se:!. ae 8. q3, b5 
7. Gr;i2, Gb7 8.0·0, •li 9. He2. 

W zuauet pw.1 lll Kou9ta.11tyn()o 
polski - Gllman .byto li. We!, 
H ,7 IO Sd.51 lid . 

9„. Sbd7 IO. Wd1, Hc7 "· a4, 
b4 12. SdS•t ed 13. ad+, Kd8. 

Po 13 ... Gel nastii" roby 14 
Sr5 •td 

I 4. Scll+, Kei I 5. Gq5, Gxcl, 
Grozilo l'I Gxre. SxrB 17, 

Ot-3 + Scl7 18 HeA+ ILd. 
16. de. Se5 17. Gxf&. qf 18. f4, 
S•e6 t9. Hc4, Kb7 20. c31 b3 21, 
a51 

Htote przv11;ornw11111 dro<ie dla 
w1;.,u; • l 2 I·- Wc8 22. 11xb3 +, 
K•~ >1- Wa4, Sd6. 

r.:~4 rns;. Sue I I n 

Wynikł pOłfinalów mistrzostw 
PolSl<I 

Puznań l I li - Ziembiński 
- Su"°\ I Oo<la - Poz11a1\ po 12 
pun1<1ów z możliwych 15 111 -
Ml~sowlcz - Poznań lO p. IV -
Grąbczewski - Wars?.awa 9 I pńl 
p. Odpadłl m. to. mistrzowie Re· 
gedzlń•kt, Pytlakowskl I Gawii 
kOW8ld. 

Cztstochowa I mistrz Gadałlń 
akt - tAl'I• - 7 t pół punkt• 
r 11 motłlwvch li. 111 I IV CteJ 
ka - KrekOw Brt.l\sl<e - Cze 
atochowa I t.u~zvnowlcz Po 7 
pu!lktOw Oclpadl b. mistrz Pol 
ski Balo a rek. 

FRASZKI 
PEWIEN KUŁAK 

Pewien kulak, co we wsi na hektarach siedział, 
Mawiał - Ja małorolny. - Ktoś mu 

odpowlertzlał: 
- EJie, ty małoroln''t Co się 1 ziemią stalo? 
- Nic - odparł - ale wiecie, zr.wsze ml za 

mało. 

BOGUSf.AW WOJNAR 

SATYRYKOM 
Skąpca skarł o roirzutność, o ~ucbwalstwo 

tchńrza. 

I Starcowi płochość wymów, dewotce - 9wawolę, 

Nie&prawlcdliwy zarzut ludzi nie obuti&, 
Byleś prawdy nie tykał. 

Prawda w oczy kole. 
EWA KRZYŻANOWSKA 

O REŻIMIE ADENAUERA 

Jak kr6tko określić mam Bonn? 
- Sojusz swastyki I ambon. 

TADEUSZ POLANOWSKI 

Do Warszawy 
do Łodzi 

widno . 
ciemno 

kol"lca. Z 1pt.1 ,ir1hu10 tylko .. . 
Złll11stahlwe1ć lamµy na tel 
łlwn.vch •IUpYch. 

Ano. z11pc.rn1111uno. I tak 
dwa lala p1•zeblegly w 
ciemności. A s1koda. bo 
spol'O slupów. właśnie z 
µ~1wądu owych <.:lemuoścl 
lel.y jut powywracanv<;h 
na chodnikach. I wiele 
też sl:tmochorlów doz11ał() 
,,połsma11u1 blou1lkńw", • 
11J1wet kHrOliiel"ll. przez O· 
wo ,zapnmnfenlp' na~ze) 

Elektrowni t.ńclzkleJ, 
Kl. 

Dziecko-nasza radość duma • 
1 

Jąc do lematu. duszy 
rl1.tecl<u tr·zeba •trzec Jak 
be7.ce11m!1CO skarbu Oka· 
l .\ Wlł.Ć rnu du?.Q Zl"OZUOlfe· 
nla t wvrowmi•loścl, sto· 
.;t1w1J1ć rnetorłę łagodneJ 
pe1·,•wa1JI. unikać prz..,la· 

rzale~o systemu wycho 
wawczego. opar·tego na ZH 
~tl'H,'iZanlu I kar·ach cleles 
uych „ (Uumsl) 

Ach. ty holncwocle pn;e 
~l~·tyl 

h ie. rormowa na~za n1e 
ro~tAla p1·1er·w1Hul ChciH 
l~m tylko zotz1e11c l<itl• 
k•em ~tu 1-s1e~o a.le Ut ·otu 
~a ej;tio.;ka po~lizncla ~I~ 
uµanta na pod l<igę, a mo 
Ja o•cka z całek •lly huk 
nęta w tweniv ant "ltołu 
Słowem. wyJa.(:111tern cl 
muleJ więcej. w htk1m to 
nie I duchu met b'·C ut1zy 
many 1u·tykul ll•liot Mlei 
rów u I et na w•g lęrtzle cel 
dydaKl)czuy: choclzi o za 
coranych rodziców , ktńrz> 
wctąż Je~?.r..1e cozu~ra1ą ntt 
uhuctu nasz~J nowej rze 
CZ.I WISIO~CI I pamlęlaJ -
nie ma nic droższego nad 
d7iecll ... 

Są<it zclrńwł Muszę ste 
z•hrać do molcb wisu 
sów.„ 

H. S. 
(w11; „Dlkobrazu") 

- Hailol M<lwl Graje"'· 
1kl l I edtt!<CJI 1y~od11lkH 
.Okno flłł S"'iłjf„ Klo pr'7)' 
--1.parttc1~ł ... Sl1tslek/ Włhtj, 
'<lHry Wltsr·u .~le! Teletoon/ę 
1 mieszkania w nader µ I· 
11eJ S1>r·•wle M•rn dlH cle· 
ble watue zs111ńw1e11te 
1czywiśt•le na1u1·y !ipotecz
nuj Tylko nie tłłsłałlllij "ł\ę 
hraklem cza.o1111 dla 11H.~le 
!.{O pl~Ula mu">l1;12 z11ale7..ć 
tych µ:J1 e n11uut. .• Chodzi 
o ko'l>tkl, 1t·e~clwy, z polo· 
tern naf}lsłł.rt)' ar·rykol Te· 
mat'/ Dzieeko - nR~7a r·a· 
1osć I duma. Wvn11u L011y 
1u.gtńwek l>ub1·1e &H'zen1v · 

l\IHny WleA2. 11uwu1 rrn~z 
.nuczelr1y ·•. za1Wyc.·zaJ bl':lr~ 
dzo p<JW~Cl'l!\liWy, tym r·a· 
,em pokleµMł mule p0 ra· 
·11\efllu... C'o'/ N11 zn1:1sz 
iziecl, lrwtt.i;iz nlezlor1111le 
w !łtaule kawetłtwskh11Y 
o\le2 Io b•~••el•I Kolcly 
.:zlowlek o WTP1.łllwy111 d&r· 
::u bez Wlt;k:-Cl\.Ch lr'Ud 
no~ct wczu1e --411: W p.<tycho· 
o~lę malca To·reha tylko 
nleó wlu~ctwe porle J~cle 
luko azc1~sliwy Ojciec 
dw<>ch nle<loru~lkC>w, za. 
oewulam clę .•• 

UapokńJ •ie, do kroćset 
uto11111ówl 

Nieprawdą jest że ..• 
Nie, te słowa nie od Li•I był pełen skarg. 

no:i11:.· si~ cło ~·leble O.•H . \ ,\.11„11u1 ~"-1:t 1 ·11u_w;ikł i o. 1leJ· 
~z1leon tylko na mle)<cu 'COl'O~cl Chąs110 . ~111 Je· 
11ego slttrszeau sy1rn.lka 1.l n r k• p.•w Łowicz U1'a· 
~tóo·y b~wląc die w kon lał się, że n'kt na pew110 
·luktora tru111wa1owew.o co nie w te o tym, Jtik źle 
~hw\la pociągu ut sznur µr·'iCUJł" u 11is..:h (imiona 
od teleranu. Nte wyobr'a -ip<it<t.z1PllJlłJ Od dwóch 
;;asz p:nbte. co to ta rohtlP n1p1'(1t:.• ' b1 ąk Jest ai ·tyku· 
- Istne Ułl ' 1Jp1e111e •• Alt lńw ple1·ws2eJ po1rzebv 
wo-{\tmy do r1e1•1v OtM ł~k cukter. zapałki oliwa' 
dtlecko to kwltnaca .tifo 1tiph!r·•i.y ltd w rtia~u1y: 
rośl, to ""ł'1elH<HlfllRhii8 f18ch p1111uJu brud. kłłr ' lO· 

1·0:-;llro:1 ktc'wa oPH'7.li~ na ti<a Jest :ł1e pr•uwartiona, 
l Offpawte!'lzltt!llY za to 
..v~Ly ,q1 Ko t tłc Ui'-t ra1·1artu 
'1<;, llenrvk Tokan•kl ale 
mble • tego ole robi I w 
1gńle nigdy ala mo1na go 
-tO<HK8~. 

ant przerwy nie u•kartaJ11 
sto. 

Nie rn łluzl rOwnte? i.o 
twierdz' ·la zarzut, że kar· 
toteka test żle pmwartzo 
OD, i;J1); w Ogr\ ,e &le 18"1 
p•'1WHdZCJflll. Zał CO do 
b''tHłU W m81i(8ZYO!IOh 

WVl"łłJłnlllk nasz nie mń~ł 

sµl'Ywdztć na miejscu, czy 
takowy f"2eczywt~cle wy 
slępuje. pontew•ż podług• 

zawaku1e .sa rótuyml ru 
pleclaml 1 truduo byto poci 
ole zajNeć. 

Rzeszów. I młstr• Szymański 

- t.Od1 - 10 PUllKlńW Z 14 
możll~'\och , li t Ili DwfH'zy i1s1<1 1 

mistrz Grvnfeld po 9 D IV. V t 
VI rntetsre z111et1 łodzl11nle Kwa 
pisz. G Szapl1 o Plec hao a po 
8 p . \Verłłuf( ~vstemu war·rośeio 

wstola ounktńw Ulko czwarty do 
Ctuatu wcnol'lzl Kwapisz, 

Nte 11::~1 to IN'CHle 1:agad· 
,{ą, J~I lO U:tk ZWtl.llY (akt. 
l Ho ~11:1~~l:l wspanl1:1ła łńciz· 

iu:ł autu.st 1·arle Jest o~w1et.-
1ona tylko Jed110~ 1 r'CH1111e. 
o znaczy po ,prawicy „ 

.1a!; 1ewo ątf"OOR :została 
01·2e1 Z!.łpomrilente w c;fa 
r1IA tzw. „nie wykor\czo· 
q,'q• · . 

Co to znńw t11ktego, spy
•Bt'I c1y1el11icy'/ Ot<lż. O· 
1()z - przed dwnrna Isty 
ll.ilBWIOno PO Obu Stro· 
~Htnh WUIO~tr t:tc1y SIUµ)' 
•w1e11ne N~po·zM poczę10 
1.1rllticzHf' prawą o;;:u"Onę -

w10thll'R w kłenu1k11 \V~r 
~7HWV I ' " włn4nle pntw11 

s 1 1 Zgoła ratszywe Jest o 
P"" 8 ny wy~tannłk „Os· skarżor11e ob Tokuo ·~kle •·1 om plńl'a . któr·y urttlł 

.a t ę na n·1t11sce. ustal u 00 fi.O, te go nigdy n ie moi 
uf~l~JJ·JJ•: na spolkać. Trieba tylkc 

Przecie W>ly&tklm ni• umieć szukać. obyw~telt 
1c1pow11:td~ prJ1wd11e ze• \V GS wµr·awrlzte r-~arłk< 
"'ZUl 1ekoby ctłouek ra„ b 

„,,,_rfu GS lłeiu·yu: rok~r· ywa, tt.1e 2'8 to cz~to 
~kl , o•e wywiązywał •le ze można aa ustać w kna) 
<wyc h '<>ł~,wowkńw w dLle· ple, w wtęlts7.y111 tow•• •'I• 
izlnfe 1anp1t11·1en1a Ac'I· twle. 

blRłe• Oubfnln 
Te1 'HZ Od."lłt;pu)P, larłnv finał. 

24. Wc4l1 Hb8 25, Wxc811 

Szklarska Poręba. I mJq;tr:z Pla 
ter· - W11rsr.Hwa 11 o z 15 n1l)t 
Uwvch li I Ili W1fkow~k• I mtslrl' 
Szapl~I po IO I p<lt p IV Kwlleck• 
- Pozo1at'I 10 o l'i• rlH1S1ych m1e1 
.scacll [)noneńskl. Lltmannwlc~ t 
Bnr'ChBl"dl oo 9 p. Orlpadł rów 

.._ nlet mUStrz Błaszczak. 

' 
-ill'OOY oqwlerlnna fest wspa ~ _ _;;:;:;~~c;:.---
ntale l\atomlast o Ile/ ..--:=:i:: :z. 
·hodrt o . .;ilf·onę lewą -
w lod~„11 w kierunku LO· S 
r!zł - Io I tutat roboty do· mtalo, mumu.stu.1 
prowadzono pr~wła do 

---
--- -Tutaj j~t jeszcze jedno mlej-

actl (Zell _tm BlldJ 

KOI wiek wylej wymtenło· 
nych arłvkull\w r-zec2yw1ł· wreszcie nleprawrla 
ile nie me " skloµach GS Jest, te nikt nie wie o 
Qd szere3u mte..~tęcy , nAto· tym. co ate d;ne.1e • O~ 
miast pryw•tna spltarnie Ctią~no gm Je•loo·ko. paw 

ob. Tokaraklego Jest zao· t,owtcz. IJoskoroale nawian o 
oatrzona znakomicie I do- wie o tym od dłuższe11r 
mownte7 na tadn1 _ _tuki czasu zar.tąd PZGS. 

te cuda naszej ziemi l naszego 
morza rówmeż pam ięta o Ło
dzi, o fabryce, o produkc;i. 
Nie może si~ za nic oderwac 
od swoich fabrycznych spraw. 
Tak by si~ chciało poroT.mu
wiać o rob<Jc\e. A teraz to 
jest tak - ~\ostra Irena ze 
szpitala im. Barlickiego - to 
tyl:w o swoim rentgenie. o 
operacjach Doktor S. to opo
wiada tylko o wątroblll. o ży
lakach, na które (>lllu1e na 
plazy. 

• • • 
Wieczorem postllśmy wszys

cy „p<1trlel' na burzę". ::, , e~ 
dzielismy w wygodnych kq
szach plaiowych 1 tutaj roz
mawiało się o Lodzi. Tacy JUŻ 
przecież jesteśrr.y. 

- Opowiadał nam dzisiaj 
na plaży doktor .Szefler -
mówi towarzyszka KroJi>(OW· 
ska - opowiadał nam o po· 
~1etrzu morsktm. Bardzo by
ło ciekawe. Przecież sporo na
szych łódzkich kobiet c•erpi 
na tę„. tarczycę. O, to pod
stępna choroba! To ona da
je „nerwy", usposabia do 
klótll wości. A to j:>ow ie trze 
morskie - takie „złote po

Łódź - Wa11zawa - Stnli· 
nt1aród, czyli - Eugenia Ariu
szc~k. Krystvna Wojcicka t 
Olga Witek „moczq notki" w 

Bałtyku. 

O polskim Pepy&ie 
wietrze" przecież leczy W cza.de gdy u nas tm~ 
tarczycę. l to jeszcze jak le- pan Pasek pisat swoje pamlęt
czy. ':!spoka1a nerwy. Dwa 111ki - w dalekiej Anglii nie· 
tygodnie n°d morzem to me:- , jaki pan Pepys notował rów
~yl!w w.ypoczynek, to przec1ez , meż codziennie swoje pruży, 
i kuraCJ<l . ~tern to sama po c~a. Z obawv. aby pamięln' ki 
sobie .. „Napiszcie o tym . w jego nie wpadły w niepowoła
„Gloste , mech . ~tęcei kobiet ne ręce - pisał je specjaln11m 
lodzklch przy iezdza tutaj. szi.trem. 

- A napiszcie jegzcze o W 1923 roku po śmierci zmi. 
jednym - dorzuca Helena nf'go pisana Kazimierza 
Szal - trzeba „rąbnąć" po- Chłędowskiego u notariu.sza 
rządnie „Ruch", kLory me krakowskiego znaleziono pacz. 
potrafi przysylać gazet nad kę pamiętników, lct6re na iy. 
murLe. Przecież mają tutaj czeme autora miały się ukaza<! 
ładny kipsk, tylko że ten w druku dopiero za lat 30. 
kiosk stoi pusty i w1ati: w nun Pi;miętnik\ te ukazały się r<e• 
hula. ci11wiście dopiero w roku bie· 
Późnym wieczorem wraca- żqt 11m. 

liśmy „do lótka". Khtrownicz- C'hlędowakl ra~lużył sobie 
ka Hutnlczanki" obJt:ła nas nu nazwę polskiego Pepysa. 
bad~wczym sp<Jjrzemem. -1 ~is~e w nich b_ez oRł~ek o 
Romantycy - szepnęta do sie· zyciu magnaterii l w11zszego 
ble cicho I daleJ sumowała kleru u~!ic11iskiego, o zaklamo:
jaJka I plermkL, ktoie jutro n~o, o zqdzy bogaC"enta stę -~a 
rauo póJdą na stoły. u,.szelkq cer.ę ~ innych śwtn• 

• • • 
Wczesnym rankiem opu

szczahsmy piękną Ublkę. ta 
lasem szumiało morze, odą· 
wały się syreny okręto\\. e. 
Z<luosily się sp1ewem złociste 
w1lg1, kukały jak oszalałe ku
kułki. No plażę sp , eszyły Uu
my górników, hutnikow, me
talowców - ludzi z całegu 
kroJU. l)zkuda tylko, :ie tak 
mało wsrpd me.Il robvlmt' 
IOdzkichł 

W wagonie, przez otwarte 
okno wciągamy pełną p.er
slą „zlote puw1etrze", pachm\
ce życiodajnym ;odem. Je~zcze 
jedl'n „łyk", ieszcze jeden 
„haust", Jak mówi Bukaszew· 
ski i kola wagonow ZdCZyna
ją &.vą starą, wędrowną 
splewkę. 

H. RUDNICKI 

atwach l :!win•te1vkach tzw. 
„wuiszych gfer". 

A otn 'llnla próbka 01vych 
p~miętni1'6w: 

„U państwa Bidermann Ul 
Wiedniu zbierali się prz!!de 
wszy.,tklm „ papiescy nun
c=vsze I mtodzi księża <. 1 •in
cjotury Raz sied>iolem przy 
strle ohnk n.une.i 1sm Tagrto.. 
niego, który wyglqdal jak bez. 
~· oie stworzenie Nis1'i, tlu.•t11, 
n1ct1rnl11 ink be<"zka twnr? ana. 
3rona, małfl oczy zapadniete w 
c11!yrh .,1n.~11ch mfPanych pon
bródków t poltczlców. By? 01' 
j\tź lPkko •Prtrallżowa.,,11. a mi• 
mo to iar!I du.zo i pil, u prz11 
t11m iak mń11> orier"ł •ie o ob
rw.żnne ramie 17ospod11ni" 
„Równfpź mon •inniort TUT• 

nani, mlndy, silny, 011nht11, 
bnrclw wotn11ch ob11rz11iów, 
)(Wit! jn.k piwonia wfród pięlc
r1t1t'h k:nhiet O zasadach mn
„a 1nofrt można tu. byln 2apom
n1eć, bo się 211w•ze mialo pnd 
r~ka rnz17rzl'szenie nu.ncjuszis 

-- ' pople~k:tego". 
WY JASNIENIE Pamiętniki Chlędmvsktego, 

Zd)ccło domu rękodzlelnłkńw 
Z8fCPe~ZCZ.Olltł w „Ult~le l'y~ucł 
11111 • dula 25 VII 53 - Wlłele 
1.ostalo z ks1qtkl ,,,.ur. J. Uyllka 
01. „L<l<lt I okol !ce„. 

to dwa olbrzymie tomy. Po
w;11no się 1 nich rrnhić jakli 
k:rótsz!J w11h61' i u111drukotnnć I.O 
•mększej ito3ci egzemplnrz11. 

N owe filmy czechosłowackie 
cnapl$~1 przez Odd•••f Opracowa" 
Fiimowych CWF w Łodzi. W 1-t1f\•ch c1echostow•ck1ch OG· 

byty się ostatruu premiery trzech 
t 1mow: „Mlode lata", film bar• 
wnv o mtodo1c1 zna1<om1teQo Pl· 
sarza c2e~M1eqo A101zeqo Jtras~ 
ka, któl"eQO r"etyserem fest Wa· 
cła• Krska, .,Nad nam• sw•ta'' -
f1tm o t~matyce wspołczestt•J, r•· 
tyseru jeOneqo z. naJllp~zych O· 
becnte reżyserów czeskich Jerze· 
qo Kre1c1ka, orai adaptacja ZMa" 
neJ powieści 1wana UtDracnca 
,,Anna proletariuszka" tet. l<irO· 
la Stekly. 

Wl<rotce ukai:e sl• na ekranach 
tlln-. reZyserh Jerzeqo Weissa pt. 
,„MOJ pr.rylac1e1 F~b•an", opraco. 
..itany na t e pow1eSc1 Aszkenaze. 
QO i tyc.ta Cyqanow Oryq1n,1ne 
p1eSn1 cyqanskle opra~wał do te• 
qo fllmu kompozytor cyqar\skl. 

z wymienionych rnmow •• Anna 
pro1eta„•u •Zkl„ zna1duJ• ••• JU2. 
w Polsce I b9dzie opr.ac.owana 

ł"rodUkCJI tlłmOw naUkOWO-
ołw ah'.>wycl'I w t...zecn~Słow•1;.J1 
ZW·tkliZY s•t w r"oku b1ezącym o 
50 procent • .,,,, tym dw.;.1 razy w11· 
co powstarne. ł 1lmo.,.. barwnych. 
M. n. c.1ewaw1e z•pow1ae1a a11 
cykl f1lmow D-oąrar1ci:nyc.h1 1•"
trlm o zyc1u t dziele Klementa 
~ottw!lł1cta rum o bohaterze na. 
rodowym Jilme Husie 1 hlm o 
znakom111m poecie czeskim c 
przełomu A.t~ 1 XX wreku Jaro
sławie 'ł/ rcnł•ckyM \.lrcno~l6Wae„ 
kie tumy naukowo osw1atcwe 
rotn1a ''' n•eco od n;Jszych fd· 
mow, produKowanych w Wy• 
twOrn1 Fumńw Oswu1towych, 
przez blli:sze pow1ąr:.n1e z filmem 
aokurnentalnym, a takie przez 
częste dramatyzowan•e tresc1 se•· 
nar1usz:a. 1ak np, w r11m1e o 
Vrchllckym. 

R.2!.''IWki umysłowe (152- f 54) 

RE 8 US 
llei ma CZ!lru l 

(C1Jkonczeni• P:rtanta w roi.w••.1• n1u). 

REBUSY l\TERACKIE 

~1 
Oll..:zylłlC ll luł) cJWOLOr1 14:nłłZttK 

I oodać na1wt:;kH Ich Hlłlor·ow. 
l)ts uła1wle111a rozwhłZł:Uth:1 rebu· 
dńW porł~itHllV te llUIOrty tych 
l<slą?ek •~ IAure•t•ml teęorocz• 
uvr·h n~1Sl:rrld paj1<;.;fwnwvc h 

Termin nadsył•n•a rozwiązań: 
- 15 sierpnia br. 

Rozwiązanie zadań 
z nr 1"5-146 

'45 tnowa to walka o ehlebl 
146. Zapał kipi w okres•• 

tniw, 
Wvrazy pomocnlo•e: - Zapal· 

kl, pl wo, k.re.st,e, żnlo. 

N1:t~rvcły k!jlf\t:kuwe r.e pr·awt· 
dłowe rużw1„,1onle pr1ynaj.nn1ej 
Jedue~o t1tOa11ts ror1·ywl<ci"NeMO 
wy:(')SOW'łł'V n.:tslt:Olll"1t'"e O"!Obv: 

I. Franciszek Dólka, t:.Odt ul. 
Wńl~7Hń"kH 17 

2. Jan l<atmlerslcł, POCZtl fte~I· 
no Szew"• Naclolne. powiat Kut
no. 

3. I.Oła Nałlchow1ka, poC1ta 
P1·a.,•k• ni W•l'>łnw•ka 17. [)(). 
wiei Wieluń 

4. A11c1a l•romontak, ucz. kL 
VIII t.f'>M ut Rutlzk~ 53 m 4. 

5. J61ef !.•kora, Alek,qaud1'6w, 
ul. Boet•ńska 4. 

6. Reqlna H3ndzełewłcz, t.()dl, 
ut. Rakietowa 18. 

\ 
) 


